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BEM AROIIE WA SYBERII!
Znakomity, fascynujący .Pamiętnik syberyjski" E d w i n a  E r y k a  D W I n 0 f t r a  p. U

ffArmia za drutem kolczastymś f t

o d  d n ia  I-g o  lutego ba r.

w  p n t k i a d i i a  W a n d y  K r a g a n
rozpocznie .Nowy Dziennik* drukować w odcinka powieściowym

Remarąue maluje piekło frontu, Dwinger maluje w spo&ob równie genjalny piekło jeńoów 
wojennych.
K s ią ik a  In ta r e su jĄ c a  Jak r o n t a n s ,  a t t r i ą s B j j c a  d o  g ł ę b i ł

Co będzie ze sprawę Ściany Płaczu!
(O d  n a s z c g a  H a r a s p o n d e n t s  g e n e w s k i e g o )

Genewa, 8 stycznia.
W swojem sprawozdaniu dla Rady Ligi Naro 

dów powiada Komisja Mandatowa, dlaczego 
nie mogła je; polecić przyjęcia propozycji bry­
tyjskiej, o powołanie do życia specjalnej komi­
sji międzynarodowej dla rozwiązania sprawy  
Ściany Płaczu (którą streściłem we wczoraj­
szej korespondenci).

„Z«odnOe z propozycją rządu brytyjskiego**, — 
powiada Komisja w swoich konkluzjach dila Ra- 
tly, — ..liniałyby prawa i roszczenia, dotyczące 
Ściany Riaczu, zostać ustalone deiiinitywnie i w 
ostatniej instancji przez komisję ad hoc. Ścianę 
Płaczu musi się jednak zaliczyć dto owych j 
„Miejsc Świętych'*, o których mówi art. 14 man- j 
datu palestyńskiego*), postanawiając, że wszy j 
stlkie kwestie, dotyczące miejsc świętych w Pa j 
lestynie. mają być uregulowane przez speojatłną ) 
kom>is:ę, przewidzianą w tym samym artykule. 
Rząd bt ytyjski chciałby wyposażyć Komisję ad 
hoc dia Ściany Płacztu pełnomocnictwami, jakie 
pnzysługują wyłącznie Komisji specjalnej dla 
Miejsc Świętych, przewidzianej art. 14 mandatu. 
Byłoby to odchylenie (derogatłom) od postano­
wień wspomnianego artykułu,

„Memoriał brytyjski proponuje oprócz tego. 
aby jtomioję ad boc dla Ściany Płaczu mianował 
przewodniczący Rady Ligi Narodów, podczas 
gdy art. 14 mandatu przewiduje, że Komisję spe­
cjalna dOa Miejsc Świętych wyznaczy rząd bry­
tyjski za aprobatą Rady Ligi Narodów. — Tak 
więc i w tym punkcie uważała Komisja propo 
syuję brytyjską za ntazgodną z art. 14 mandatu 
pedeotytektosa

„Komisja której rolą jest kontrolowanie stoso­
wania postanowię fi mandatów, nie mogła, <fla po 
wyższych przyczyn, przychylić się do« prośby 
rządu brytyjskiego i potoćć Radzie przyjęcie 
ogo propozycji.

„Komisja przystąpi z całą gotowością do zba­
dania, — octom oweotnaksego polecenia Radzie, 
— fcaWeł propozycji, która zostałaby jetj prawi - 
łożom J która, nie będąc sprzeczną z postano, 
wtoniatni mandatu, byłaby w stanie zażegnać teł 
olejące komttikity między Źydanai a Mahometana- 
nH odnośnie do Ściany Płaczu, przywrócić spo­
kój zmysłów J zapewnić ostatecznie ład i ponztę-

*) Am. 14 mandatu pdeatyóskiegio opiewa, jak nar 
■opoje: „Władza mandatowa zaznianaje specjalną
r mającą zbadać, otereSEć 1 uregulować wszy

prawa i roezczecda. dotyczące Miejsc Świętych 
poszczegćfcłycfc społeczności TefieUnych w Pa- 

J tai, Sposób mtonowunta członków Komisji, Jej
i  M  faokcśe muszą uzyskać aprobatę Rady LA. 

ta Nnodów I Komisja nie aostanto zambmowaoa 1 
tae Kapocznfe swoje) driatołnoócż, nim aprobata u  
taą zes talą jd stto u " . P r a » .  koc).

dek w Palestynie.
„Komisja śledzić będzie z zainteresowaniem i 

sympatją wszystkie wysiłki, przedsięwzięte w 
dalszym ciągu przez władzę mandatową w kve- 
rantkiu zuałezienia, w bliskim czasie, rozwiąza­
nia, którego bezstronność jest dla wszystkich 
istotną. Komisja bowiem zdaje sob;e sprawę z 
trudności, na j.akie napotyka władza mandatowa 
w-tych szczególnie (i 4ikatnych I siłnemi jeszcze 
namiętnościami nacechowanych warunkach**.

Jak  więc w idzim y, Komisja M andatow a za­
jęła stanow isko z formalnego punktu widzenia 
bezsprzecznie słuszife. Nie trzeba być wybit­
nym praw tukiem  by poznać na p ierw szy  raut 
oka, że propozycja brytyjska, zdążająca do 
stworze,nia na podstawie art. 14 mandatu innej 
komisji, aniżeli ta, jaką artykuł ten w rzeczy 
wistośoi przew iduję. nie daje się z nim pogodzić 
tak długo, jak długo postanow ienia jego nie ule 
gły rewizji Doradcy prawni rządu brytyjskiego 
przeoczyli stnać ten błąd, — trudno bowiem 
ptrzypuścić, że dążyła celowe do pew nego obej­
ścia postanowień art. 14, Komisja Mandatowa 
poświęciła dyskusji nad propozyc.ii brytyjską 
aż trzy posiedzenia, i protokoły odnośnych jej 
obrad wypełniają 15 stron druku in ąuarto Nie­
stety 5/6 tych długich ! uczonych rozhoworów 
toczyło się dookoła zagadnień czysto formal­
nych — nąprzykład czy władza mandatowa 
może żądać opinii Komisji Mandatowej wprost, 
a nie za pośrednictwem Rady czy Komisja 
Mandatowa jest wogóle kom petentną do zajmo 
wania się kwestia Miejsc Świętych, (którato 
kwestja zarezerwowana jest w myśl art- 14 dla 
specjalnej Komisji dla Miejsc Świętych), czy Ko 
misja, zbadawszy wprawdzie propozycje bry­
tyjską ma przekazać Radzie swoją opinię, — 
czy też ma czekać, aż Rada jąi o to poprosi ł t  
d., — które, me będąc oczywiście pozbawione 
pewnego zasadniczego znaczenia, mają tylko 
bardzo mało wspólnego z zagadnieniem prak- 
tyczrnem czetoa;ącem na swoje rozwiązanie. A 
kiedy wreszcie, po przezwyciężeniu w szyst­
kich anomalij procedury, Komisja zabrała sie 
do zbadania przedstawionego jej projektu, nie 
zdobyła się na nic innego, jak na stwierdzenie 
że projekt w obecnej jego formie, nie da się po 
godzić z art. 14 mandatu palestyńskiego — i na 
tern koniec! (Zaznaczyć należy, że angielski 
członek Komisji lord Lugaid założył votuni 
separatum przeciwko temu — jedn-myśinerp i 
zresztą — stwierdzeniu). A możnaby było ocze­
kiwać od Komisji M andatow ej która w szak jest 
organem doradczym Rady Ligi Narodów, że po

takiem stwierdzeniu Radzie i władzy mandato­
wej coś konkretnego i pozytywnego — pora­
dzi. Kilka nieśmiałych prób, uczynionych w 
tym kierunku przez dwóch czy trseefa człon­
ków Komisji w toku dyskusji spaliło na panew­
ce  wobec niechęci większości. Naatawtenie wat 
kszości członków Komisji było w ty ta wypad* 
ku — nie ważna s tę co do teso tatidDĆ. -~ wyra­
źnie autyaogtelsłde, Pizedewazytaktest li biała 
u nich obawa, że Amgftja, proponując stworzenie 
specjalnej Komisji dla rozwłązm* sprawy 
Ściany Płaczu i wysyłając taką Komńję ewen­
tualnie jeszcze w styczniu b. z. do Psłeefywy, 
zdoła uczynić ze sprawy Śotany Płaczu nnhtoo 
oś przyczynową ostatnich wypadków patoityk 
sikich i stępić w ten sposób ostrze krytyk jakie 
ją czekają m  je: przewinienie pof1. tyczne 1 adral 
nlstracyjne. — U innych znowu jafaaaki chęć 
pchnięcia naprzód, — korzystając z ptzypruap- 
wej sytuacji, w jakiej znajduje »ę  WJe&ca BtT- 
taniia, — sprawy art. 14 i praewidztaacj w  atol 
Komisji dia Miejsc Świętych. W każdym ta ma 
należy o tern pamiętać, że krytyczne t a towie- 
nie różnych cakHków Konto# w stoanOka de 
Angin nie wywodzą się z tych samych prry- 
czyn, z jakich, naprzykitad, dzH w*dw ZydOar 
żywi żal do AmgiłjL—.

W chwAi, k4ec}y Piszę nie wiadomo jeszcze 
jak przedstawi się sprawa na Radzie, Ansfe ale 
zawiadomiła dotychczas Sekretariatu Ligi Na­
rodów, czy zamaenza propozycję swoją otrzy­
mać i bronić przed Radą, w tej lub innej, ame- 
nionej formie, czy też zechce ją zupełnie wyco­
fa ć. W najbliższych dniach będziemy tnogh o 
tern domeść ooś konkretnego. M- K—y.

Dziś otwarcie jubileuszowe; sesji 
Rady Ligi Narodów

O ś w ia d c z e n ie  m in . H en d fa r tO M  
w  s p r a w ie  Ś c ia n y  P ła c z u

(Telegram własny .Nowego Dziennika”)

G e n e w a .  12. 1. (K-y). Rozpoczynająca się 
jutro 58-ma sesja Rady Ligi Narodów, której 
przewodniczyć będzie minister Zaleski, jest ju­
bileuszem 10-Iecia istnienia Ligi Narodów. Dn, 
16 bm. upływa bowiem 10 lat od pierwszego 
posiedzenia Ligi. Z tej okazji odbędzie Rada 
we czwartek 16 bm. po-siećizenie, na którem 
wygłoszą odpowiednie przemówienia przewo­
dniczący sesji min. Zaleski i prawdopodobnie 
wszyscy członkowie Rady,

Ta poniekąd świąteczna atmostera zamąco­



Str. 2 .N O W Y  DZIENNIK1*. w torek 14. I. 1930 Kr. I ł

na zostafci wykryciem w Paryżu przed dwoma 
tygodniami spisku antyfaszystowskiego, skiero­
wanego m. in. przeciw delegacji włoskiej, p rze ­
bywającej na sesję genewską z ministrem Pran- 
'ditn na czele. Wykrycie tego spisku dało pra­
sie włoskiej asumpt do wszczęcia głośnych a- 
Jarmów i niesłusznych ataków przeciw szwaj­
carskim, W każdym razie okazało się, że spi­
sek ten nie jest wykryciem faszystowskim, a 
policja szwajcarska i sekretarjat Ligi zmusza 
ne były do wydania nowych zarządzeń o cha­
rakterze politycznym, nadających sesji obecnej 
wielce niemiły, krępujący charakter.

W sprawie wniosku o powołanie do życia 
komisji dla rozwiązania zatargów 0 Ścianę Pła 
czu rozesłała delegacja angielska dziś, w nie* 
dzielę wieczór nowy projekt wszystkim człon­
kom Rady Ligi, Projekt ten co do przedmiotu 
nie różni się od projektu przedłożonego Komisji 
Mandatowej dnia 19 listopada ub. r. (zojłacz ko 
respomdencję naszego genewskiego korespon* 
dentr. zamieszczoną we wczorajszym numerze 
„N. Dz.“ — Red.), ale opiera się na nieco od­
miennej argumentacji prawniczej, uwzględnia­
jąc wysunięte przez Komisję Mandatową za>

strzeżenia natury prawnej.
Dyskusja nad tym projektem nastąpi albo w 

poniedziałek popołudniu, albo dopiero we śro­
dę. Jest ona oczekiwana z wielkiem zaintereso­
waniem.

Brytyjski minister spraw zągr. Henderson wy 
jeżdżą z Genewy we wtorek. O ile więc w pa 
niedziułek sprawa ta nie będzie poruszona, sta­
nowisko rządu Wielkiej Brytanji referować bę­
dzie podsekretarz stanu Dalton

9 * ¥
G e n e w a .  12. 1. ŹAT. Minis*•• Henderson 

złożył wobec przedstawicieli prą'./ i astępu «tce 
oświadczeni: Mandat palestynsk, nakłada na
Wielką lvyt.;nję wel ką odpow eO  ̂nlność. An* 
glja jest przekonana, ż t Rada Ing Narodów u- 
dzieli eWej potno:y władzy mmilst wej w roz­
wiązywaniu zagadnienia Ściany Płaczu Zastrze 
żenią Komisji Mandatowej w sprawie wniosku 
angielskiego o powołaniem międzynarodowej 
komisji dla zyadania problemu Ściany Płaczu są 
zrozumiałe, należy się jednak spodziewać, że 
wniosek ten przyjęty zostanie w formie, któ* 
ra nie będzie sprzeczna ż mandatem palestyń­
skim.

Nafaum Sokołów u Prezydenta Rzpiitej
.W a r s z a w a .  12. 1. (N) W piątek prezydent 

Egzekutywy światowej Organizacji Sionistycz 
m i P. Natura Sokołów Trzymał od szeia pro­
tokołu dyplomatycznego piśmienne zapn.-ztne 
M andjencję u Pana Prezydenta Rzeczypospa 
Btej prof. Ignacego Mościckiego.

Audiencja była wyznaczona na sobotę na g. 
A2 a. 46 n>.

W piątek przybył też do p. Sokolówa refe- 
łwxt dla spraw żydowskich przy MSZ. p. Haft­
ka. który osobiście w inneniu MSZ. zaprosił do 
■tajnego gościa na audjencję do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.
1 W sobotę z ramienia protokołu dyplomatycz- 

p. Sokołowa, że godzina

audiencji została przesunięta na g. 1 min. 30 
pop. a to z powodu ważnej konferencji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z premierem prof* 
Bartlem.

W towarzystwie swojej córki p. Celiny i se­
kretarza osobistego Mgra Serlina p. Sokołów 
o Wyznaczonej godzinie przybył na Zamek. Kie 
dy p. Sokołów wsztdł do gabinetu Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wyszedł właśnie stam 
tąd po odbyciu konferencji prem|er prof. Bar- 
tel, który widząc prez. Sokołowa, serdecznie się 
z nim przywitał.

Audjencja prez. Sokołowa u Prezydenta Rze 
czypospolitej trwała przeszło godzinę. Rozmo­
wa była serdeczna i intymna.

12. Ł (T) DtflU o godz. 9-łej rano przy- 
kgt ta  Egzekuty wy Swiato/rej Organi-
U k *  Stjoósfcaej Nacu— Sokołów, oeioui wzięaki 
taaautu w  obradach I^szei Krajowej Konierencji 

W powitaniu dostojnego Gościa 
t «  u m a i  wzięły udział kiłlkuitysięazine tłumy, o- 
n a  reprezentanci władz i delegaci ua Konferen- 
tfa. O godz 11-tej przedpołudniem odbyła się w 
M l  Teotni Nowości uroczysta A ł e  n ‘i ku czci 
|< t z  Sokołowa, połączona z Luaugiuracją obrad 
Konferencji Palestyńskiej W Akademji wzięli u- 
ta ta t praedskawkaele władz: wojewoda Gołuchów 
ta i, starosta yrudzki Klotz, prezes Izby SŁairbo- 
W ę ft*. Połtak, wiceprezydent Sądu Apelacyjnego 
Starkierwlcz, prokurator apelacyjny Szymomowicz, 
konsulowic czechoiiłowacUEi Dr. Jirasek i rumuń- 
aia GtaUu. rektor Akademji Weterynarija prof. 
Markowski, rektor Wyższej Szkoły Handlu Zaigr. 
prof Pwwłoweki, daiey reprezentanci instytucyj 
rydoiwuLich, 400 delegatów us Konferencję z całej 
Wschodniej Małopolski, oraz blisko 2000 pnblicz- 
■uno żydów: kicj. Przewodniczący Centrali Keren 
Hajesod ioz Lańdau powitał serdecznie prez. So­
kołowa oraz wszystkich gości, poczan witali do- 
■tajuego Gościa i Konferencję: Dr. Schmorak j- 
maenie*n Egzekutywy i ajońskioh członków J. A. 
Wschodniej Miałapolsiki, przewodniczący zarządu 
żydowskiej gminy Ch&jes, prezes Bnej Brith Dr. 
WieseniLera, oraz zastępca członka J. A. Dr. Ma­
jer imieniem niesjomistów w  Agencji. Przemó­
wienie p. Majera wywołało ogólny niesmak, gdyż 
teowca próbował podkreślić różnicę między sjo-

Kraków, 12 styczni i.
Wczoraj przedpołudniem nastąpiło w  sali kino­

teatru „W arszawa1* uroczyste otwarcie III K ra­
jowej Konferencji CXig. „Mizrachi" zach. Małopol­
ski 1 Śląska. Konferencję zagaił rabin Di Hirsch- 
feld z Białej, witając przedewszyytkiem gościa 
Konferencji posła II. Farbsteina, któremu zebra- 
r i  zgotowali serdeczną owację. Po pow.toniu 
Konferencji przez posła Farbsteina odczytał Dr.

nistami a niesjonistaimii oo do lojalności państwo­
wej. Ten lapsus p. Majera znalazł echo w  świe- 
(tnem, dwuigodzanmenn przemówieimlu prez. Soko- J 
łowa. wygłosizonem w języku polskim. Prez. So- I 
kolów podkreślił z naciskiem, że lojalność pań- j 
stwawa bez zastrzeżeń leży właśnie w programie ; 
i u źródła ideologji sjonistycznej. Dłuższą część j 

swej mowy poświęcił praż Sokołów pamięci błp. 1 
Dra Reicha, dając piękną charakterystykę pnzea 
wcześnie zmarłego przywódcy, poczem przedsta­
w ił we wspaniałej mowie hi storję deklaracji Ral- 
foura i swój tak ważki udział w jej uzyskaniu. 
Przedstawiciele władz i wszyscy uczestnicy A- 
kademji zgotowali prez. Sokołowowi po skończo- 
nem przemówieniu serdeczną owację.

Popołudniu i przez cały wieczór obradowała 
Konferencja Palestyńska w  sali gminy wyznanio­
wej pod przewodnictwem ndesjo.Hstycżnego ozło.i 
ka J. A. Dra EnuL Paa nasa. Referat i wytycz- 
i ydi akcji na i*zecz Keren Hajesod wj głosił nie- 
sjooiistyczny członek Komitetu Administracyjne­
go J. A. Dr. Filip Schlcicher b wiceprezydent *n. 
Lwowa, a korreferat dyrektor Centrali K. H. we 
Lwowie Jonais Rosemzweig. Podczas konferencji 
w ygtosJ prez. Sokołów przemówienie w języku 
żydów •'kim. Konferencja zakończyła się wyborem 
rowych wladi, Keren Haijesod, złożonych z zarzą­
du i rady*, w połowie z sjaniutów i z niesjanisstów.

Prez. Sokołów pozostaje we Lwowie do w tor­
ku. “W ziwązku z pobytem drogiego Gościa panuje 
w mieście wśród całej ludności żydowskiej św ią­
teczny nastrój.

>] m m « n am
W  obecności członka Egzekutywy L. Bartha i pot. Farbsteina

Markus list powitalny od posia D ta Thona, przy­
jęty przez Konferencję burzą oklasków, po%-zem 
kolejno witali Konferencję: prezydent Dr. Fischlo 
witz imieniem gminy żydowskiej, wiceprezydent 
Dr. Herschdórier imieniem Egzekutywy sjońskiej, 
Dr. Terło imieniem Hitacbdutu, Dr. Zimmermani 
imieniem Centr. Komisji 2 F. N. p. Samuel Spira 
imieniem Krak. Stow Kup iw, oraz dwuij przed­
stawiciele z Palestyny, robotnicy z Foalej- Miara-

chi pp. Bernstein i Skuratowski, przyjęci gosąo* 
przez Konferencję. Podczas pmjemówieó powital­
nych przybył na salę prosto z pociągu członek 
Egzekutywy Światowej Organizacji Sjońskiej I*»- 
zai-us Barih, opwitany burzą długo tiw aljoh  okla­
sków i owacyj.

Pierwszy referent wygłosił poseł Farbsteiu, 
poczem konferencja przerwała obrady do popołu­
dnia. Na druigiem posiedzeniu, odbytem w sali E 
zry przy ul. Krakowskiej, wybrano prezydjwrn 
Konferencji w następującym składzie: rabon Dr. 
Hirschfeld. rabin Awigdor Gótzler (Tarnów), 
Róssler (Bielsko'1, Silbiger (Chrzanów), Fruhman 
(Dębica). Reitler i Spiege] ^Jarosław), Meller (Ja­
sło); sekretarze: Ruh (Gorlice), Gótźler tSanok j 
i  Lauber (Jaworzno) Po wybotze kornisyj: pule-, 
styńskiej, kulturalnej, organizacyjnej i dla apra w 
młodzieży rabin Halpem złożył obszerne spranwo- 
zdianie generalne Podczas popohidniowych obiad  
wygłosił członek Egzekutywy Barth wyczerpt^ją. 
cy refcr&t o obecnej ytuacji w sjomiźmie. PnDebieg 
obrad konferencji, która obradować będzie jesz­
cze w  dniu dzisiejszym, podamy w  uatiłępuyab 
numerach.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
W a r s z a w a  12. 1. PAT. P. Prezydent R^rftej 

przyjął dziś na dłuższej audiencji ministra przemy-, 
siu i handlu p. Kwiatków-kiego. O godz. 16*10 P. Pre 
zydent wraz z zaproszonymi gośćmi wyjechał spe­
cjalnym pociągiem na pokiwanie reprezentacyjne de 
Pnszczy tJiatowdesilnej.

W a r s z a w a  12. 1. (N,.) Wczoraj o godzinie 11-ej 
wieczorem odjechał z dworca głównego jXKią-: spe­
cjalny, wiozący chaluców i e.nugrain;tów do Palesty­
ny. Pociąg składał sł.ę z 5 wagonów Lll-ciej klasy. 
Dwa wagony zajęli chalucowie, zaś resztę emigran­
ci. Ogółem wyjechało z Warszawy 120 osób, z cze­
go 60 chaluców. Wśród chaluców znajdowało się 25 
czfonków organizacji , Haszomer-Hacarr".

Na dworzec przyszło przeszło 1.000 osób. aby po­
żegnać wyjeżdżających. Na peronie rozbrzmiewały 
pieśni palestyńskie i saomrowe. Przed odejściem po­
ciągu przybył na peron prezydent Sokołow, wszedł 
do jednego z wagonów i żegnając odr -zdiża;ąicych, 
życzył im pomyślności i szczęśliwej podTÓży. P iz y  
dźwiękach pieśni j żywiołowych okrzykach pociąg 
odjechał.

W arszawa. 12 I. PAT. Na nocnem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej z dana 11 hm w to­
ku dalszej dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw  wewnętrznych poseł: Krzyżanowski (BiB) 
zgłosił trzy poprawki; pierwsza dotyczy urealnie­
nia kosztów leczenia urzędników p -zez powięk­
szenie odnośnych pozycyj. Drugi wniosek dotyczy 
wstawienia wydatku 7,200 zł. na 4-ch urzędników 
pańbtwowycih Zakładu badania żywności. T rzęs i 
wniiosek domaga się przyznania 250,000 zl. na 
szpital św. Łazarza w Krakowie.

W arszawa. 12. I. (N) Wedle don/ilesień pism, 
lelefonogtram relacji prof. Bartla dla Prezydenta 
Rzeczypoipolitej został przejęty przez Seinfelda 
przy pomory telefonu mieszczącego się w budce 
w poczekalni hotelu Europejskiego.

Scinfeld, przejąwszy telefonogram, spotkał się 
niezwłocznie w poczekalni hotelowej, z kilkoma 
osobami i komunikował im treść r<4acji, spisanej 
na kartce. W śró j osób, które w ten sposób zdo­
były informacje, byli dwaj dziennikao-ze cudzo­
ziemscy.

W arszawa 12. I. (N) Jak donosi „Express P o­
łoniny*, przed dwoma dniami do prosektorjium 
wojskowego przy szpitalu Ujazdowskim w W ar­
szawie, zgłosili siię dwa j cą wilni, kjtóuzy, powo- 
luj.ic się na prokuratora sądu wojsk ywego ppułk. 
ZicIiifcLiego, zażądali od dr. kpt. Kal:cdńskic*go 
wydamij im odpisu protokołu sekcji zwłol st. 
żandarma Koryzray, zastrzedoncgio w ub. r. w 
pobliżu Belewederu

Kpt. Kaliciński, podejrzewając podstęp, posta­
nowił Zapytać ppułk. Zielińskiego i polecił taje­
mniczym interesantom przyjść na drugi dlzaeń. 
PcŁowde ci jedna^ nie zjawili się więrej.

P  a r j  i  12. 1. PAT. „Maitin** omawiając stanowi­
sko dełegacii niemieckięj w Hadze, zauiważa, że o De 
delegacja ta miałaby nadal uprawiać taką obstruk­
cję. to należałoby z całą energią zainterwenjować 
albowiem nię można dopuścić do gromadzenia tylu 
ważnych kwestyj na ostatnie dn.1 konferencji, dając, 
w  ten sposób najłatwiejszy teren dla macbia.acii nło, 
sdUTHteinn e^o dhutoflSaa.

— DYŻURY APTEK. Dziś w nccy (z punltdzialk 
na wtorek) dyżurują następujące apteki: Rynek 11 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, KameUdoa 9. t 
Podgórzu Brodizińsklcgo 1.
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Uchwały XI. Konferencji Krajowej 
sjonistów zach. Małopolski i Slaska

Dokończenie.
UCHWAŁY KOMISJI BUDŻETOWEJ

|> K a ż d y  członek organizacji ogólno sjonisty- 
tznej zobowiązany jest płacić podatek partyjny 
tJuliiiuni 6 z1. rocznie.
, 2) Członkowie organizacji ogólno-sjońskiej,
ferókcy nie zapłacili podatku partyjnego tracą u- 
gmwnueiria związane z przynależnością do ogól 
■o-ajodskiej organizacji.

D Konferencja nakłada na kierownictwo or- 
igteizacji obowiązek prowadzenia agitacji w 
przeciągu pierwszego miesiąca po konferencji 
joełem wypełnienia budżetu rocznego w przecią­
ga atdesiąca.

RESORT MŁODZIEŻY
1) Konferencja krajowa pochwala dotychczas

sową działalność ustępującej Egzekutywy w
sprawie młodzieży w kierunku zwalczania ten; 
dencyj Haszomer Hacair, wrogich ideologii sjo 
nistycznej i wzywa następną Egzekutywę do 
kontynuowania tej działalności.

2) Konferencja poleca Egzekutywie, aby do- 
łożyła wszelkich starań, celem wydania stałego 
organu młodzieży.
i 3) Konferencja wita z uznaniem połączenie się 
Agudat Hanoar z organizacją Haszomer Hata- 
hor i wzywa Egzekutywę, aby kontynuowała 
pracę swoją w sprawie zunifikowania młodzie­
ży stan* sjonistyczne] w Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

4) Konferencja krajowa uznając konieczność 
konsolidacji młodzieży uchwala, że nowe orga­
nizacje młodzieży lub akademickie powstać rno 
gą jedynie za zgodą Egzekutywy.

5) Zjazd krajowy wita z radością fakt pow­
stania kibuców chalucowych organizacyj stam- 
sjonistycznych „Hanoar Haiwri" i Bnth Trum- 
peldor, które po przebytej hachszarze wyjeż­
dżają w najbliższym czasie do Zrec — i uchwa­
la solennie moralnie i materialnie poprzeć 
wszelkie dalsze wysiłki młodzieży stamsjońskiej 
w sprawie hachszary i aliji.

6) Konferencja uważa, że jęci,o z naczelnych 
zadań jest zebranie funduszu dla zorganizowa­
nia hachszary dla chalucowej młodzieży sjoni- 
stycznej.

7) Wzywa się Egzekutywę, ażeby w czyn 
wprowadziła uchwalę poprzedniej Egzekutyw y, 
Celem zorganizowania przy  resorcie m łodzieży 
starszej młodzieży sjońskiej pod nazw ą „Enej 
Sjon“ a na wzór takiej organizacji w Krakowie.
. 8) Naszym wychowawczym organizacjom  mło 
dzieży utrudnia pracę kulturalną brak książek, 
Zjazd wzywa kom-tety lokalne, by popierały 
względnie tworzyły bibljoteki dla wyżej wymię 
nionych organizacyj.

9) We wszystkich sprawach dotyczących mło 
dzieży winien referent Egzekutywy być w sta­
łym kontakcie z reprezentantami organizacyj 
młodzieży.

TARBUT
Zjazd uważa pracę kulturalną i hebraizację za 

jeden z najdonioślejszych zadań organizacji sio 
nistycznej w obecnej chwili

Zjazd wzywa Egzekutywę i Komitet:' Lokal­
ne do najwydatniejszego poparcia ruchu Tarbu- 
tu w okręgu zach. Małopolski.

Zjazd podkreśla konieczność czynnej współ­
pracy komitetów lokalnych z miejscowemi od­

działami Tarbutu, a w szczególności w zyw a do 
poparcia akcji Tarbutu w kierunku zakładania i 
rozbudow y szkól, kursów, freblćwrk oraz bibljo 
tek hebrajskich we w szystkich miejscowościach 
ok> ęgu.

Ze względu na nieodzowną potrzebę utw orze­
nia seminarjum nauczycielskiego w zyw a Zjazd 
do poparc.a akcji komitau okr. Tarbutu ztn a- 
rzającej do założenia tó ie g o  seminarium w K’3 
kowie z początkiem przysziegc roku szkolnego.

Zjazd wzywa Komitety Lokalne oraz towar ry 
szy dla współpracy w akcji spopularyzowania 
tegityiuacyj członkowskich Tarbutu.

Zjazd wyraża podziękowanie sitów. Bnei 
Sjon, Zwriązl jwi żydowskie? młodzieży akade- 
nrckiej U. J. „Przedświt Haszachar" oraz korpo 
racjom sjonistycznym za pomoc udzieloną przy 
zorgamzowanra Zjazdu.

Listy z Afryki
Fale na piasku. — Na grzbiecie

Błskra (Algier), w grudniu 1929.
Duiży, wygoduy autokar zajeżdża przed mój hoted. 

Już tyliko 'edtto moje miejsce zostało, po zatem Jest 
przepełniony. Ho w Boslbrze, jak -wszędzie we fran­
cuskich koloniach, rudh turystyczny jest o&rzyml, 
gdy^ wszyscy uciekają tu z drogich Włoch.

Doskonałe utrzymaną, asfaltowaną szosą, jedzie- 
my z Bi&kiy na progi Sahary, tam. gdzie zaczyna 
się już nieprzebrane morze piasku. Jak dziwnie w 
słońcu się złocą pagórkowate wydmy, do faJ morza 
podobne! Zależnie od kierunku wiatru,, są i tu przy­
pływy i odpływy fal plasku. Takie się wydają syp 
kie, a jednak nie grzęźnie się w nich wcale, lak i nie 
grzęzną wielbłądy, gdyż idąc, nigdy nie wchodzą w 
ten sam ślad. Próbuiję krótkiej przejażdżki na garba­
tym grzbiecie tego złego i głupiego zwierzęcia. Bo­
że, jakże nieznośnie kołysze. Zaczynam wprost bło­
gosławić autokary i pociągi. Nie. karawaną daleko- 
bym nie zaieehala stanowczo. Nawet kołysanie sta­
d ia  wydaje, się w4' porównaniu nlczem, gdyż statek 
kołysze tylko naprzód i w tył, a wielbłąd ponadto w 
prawo i w lewo. Czemprędzej schodzę, przyczem 
wielbłąd klęka, rycząe w sposób iście wielbłądzi, 
zda się, że czynią mu straszliwą krzywdę. Obserwu 
ję lego wyraz, jakiś uśmiech głupi i zły nie schodzi 
mai z „oblicza1'. Siodłany lest także nadzwyczajnie; 
na grzbiecie kilka brudnych szmat, a w nozdrzach 
raz na zawsize wbite żelazne kółeczko, w które się 
przewleka cienki sznurek. Coprawda 'n swego ro­
dzaju inkwizycja nosowa jest niezbędna, gdyż moż­
na wielbłąda zabić i nie drgnie, zanim go s i ę  nie po­
ciągnie za r.ażdrza.

Z szerokiej szosy wjeżdża autokar do małego, nie­
zmiernie brudnego miasteczka. To Sidi Oikba, które 
wydało wielkiego świętego j nosi jego święte" imię. 
Wzdłuż śc:an, u lep ionych  z błota, przeciskamy się 
poprzez brudny, krzykliwy, oberwany tłum. Na pro 
gach sklepów 9iedzą iob właściciele, drapiąc się nie-

wiotbłąda. — Tołga i Skfi Okba.

znośnie. Oto stragan owoców i jarzyn wyschniętych’, 
zakurzonych, dałej jeszcze jakiś kramik, wreszcie 
rzeźnik. Boże, cóż za okropny widok! Mięso (prze­
ważnie wielbłądzie) praży się w słońcu pod tak gę­
stym rojem much, ie  wydaj© się zupełnie czacne. — 
Często, gdy aa chwileczkę dadzą się muchy ode 
gnać, wtidać już tylko objedzone gnaty. Dalej „fa4>- 
rytka" dywanów; w ulepionej z gliny izdebce siedzi 
na ziemi smary Araib i aa prymitywnych krosnach 
tka dywan kolorowy. Żmudna to robota okropnie, 
gdyż każdą nitkę wiąże się osobno. Mimo to jakże 
daleko tym kosmatym dywanom nawet do naszych 
„pasiaków'1. Raczej róż tkaninie przygkędaan się tka­
czowi; ma starą zmęczoną twarz & wybiakłe oczy. 
Ręce jeigo nerwowe i suche jeż „na pamięć” -wróżą 
węzełki, muszą czynić to od wielu la t Przechodzą 
obok stanca turyści, jak obok cżekawęgo przedmiot*, 
a on ani nie drgnie, ani snę poruszy, zupełnie jakby 
właśnie otaczający go ludzie byti ptauknidtamk 
wwrawioneml w ruch.

-Lecz oto mnezzin woła jot na modUtwę, aa w tebą 
piątkową mudttwę. Lerómy jak bezmyślne stado ta  
tubylcami, którzy za grosz* przed san i obnażą ta ­
jemnicę swego świętego meczetu, po stokroć śwżę- 
tego, gdyż spoczywa pod róm wiefid Stdt Okba. P* 
obmyciu się w przedsionku, stałą Arabowi* w 
klej. odkrytej sok tróędzy kofctcwuui i wfcró 
konnie czołem dotyncają zatoń. W pnzeuróooicn jak. 
na przedstawieniu, tfoceą się turyści. Święty akt nw 
dllltwy staje się pastwą Kodaków i aparatu kłaowfr- 
go, przed którym zdają się pozować A puuecłee aró 
pozuiją, tylko po pacierzu śpiesznśe wychodzą, ta  
wstrętem omijając Lntruaów, „tych psów oróczy- 
stych11. o których uh nawet ttie wotno się octeceC. 
Po modlitwńe pokazują nam także szczyt 
Ażeby wejść tam, trzeba przejść przez śwrótynró. 
Europejczycy odkrywają więc głowy. Z jakąż 
ściwą ironią patrzą na to staTzy Arabowi©, 
się mówić; „O, głupi; którzy ale wiecie ta  do

SZ A Ł O M  A S Z

MJkTKA
Przekład M. Fanfara

114 (Ciąg dalszy.)
Noatępcogo dnia ciągle był przy niej. Wczas ra ­

no musiała się ubrać i razem z  nii.n czynić zakupy 
przedmiotów do podróży, o  których dotąd właści­
wie zapomniał. Sprawił jej wtięc suknie, bieliznę, 
i zmusił wprost Dwojirę do zakupywania rozmai­
tych rzeczy potraebaycfa i niepotrzebnych. Cie 
szył się każdym zakupionym przedmiotem i -.zero 
ko rozwodził się o jego i;onięcznosci i pożytecz- 
**0401 w podróży. Wskutek jego słów i jego rado­
ści zaczęła się Dwojra powoli oswajać z myślą 
o podróży. Czar jogo słów wypłoszył wszystkie 
Wątpliwości i odegnał jej rezygnacje A nowe ży- 
cie, które ją czekało, poczęło rzucać na nią swe 
Promienie i  pociągać ją ku innemu światu, w któ­
rego istnienie dla siebie dotąd nie w ierzyła—

Po uskutecznieniu zakupów zabrał ją Buchhoiz 
K sobą do galerji, gdzie jego wystawa za kilka 
doi miała zostać otwarta. W galerji spotkali miss 
Forster. Stała z kilku dziennikarzami, zapalając 
ich dla dzieła Buchholza swojemi białemj zębami, 

odsłaniały jej uśmiech, i swoim wdziękiem 
“ Wojra spoglądała na rnią i widziała, co ona dln 
"Ochhołza ozyni; uświadomiła sobie, jak dobrą 
jest m us Forster i była jej wdzięczna Nie wie­

działa tylko, w jaki sposób jej swą wdzięczność 
wyrazić. Dwojra trzymała siię z ia ła , czując się 
nieswojsko i  zakłopotana w wielkich i pięknydi 
salach, w których stały wystawione rzeźby Buch­
holza. Miss Forster zauważyła ją, doszła do niej, 
objęła ją ramieniem i zaprowadziła ją do kąta; 
lam zapytała:

..Jesteś już, mała Dwojro, przygotowana do po­
dróży

„JTak, Buchhoiz kupuje mi wszystko11 — od­
powiedziała Dwojra z zakłopotaniem — „ale nie 
wiem, jest md..11: •

„Co, mała Dwojro?-1
„Nie wiem, — ale czy mam właściwie prawo do 

tego?11 — roekła Dwojra.
„Masz do tego prawo, mała Dwojro, masz je. 

Ciężko na to pracowałaś'1 
Dwojrę wzruszyły słowa miss F o rste r Spojrza­

ła na nią i rzekła,-'Właściwie bez zastanowienia: 
„Pani powinna z Buchholzem jechać do Paryża, 

pani jest taka dobrą, tak dobra 11 
„ J a t“ — miss Forster śmiała się .zakłopotana. 

„Mnie Buchhoiz z sobą nie zabierze. Ja nie jestem 
jego ukochaną. Oh, mała, słodka dziewczynko!' — 
miss Forster pełna, wzruszenia uścisnęła Dwojrę.

16.
WYSTAWA.

A potem przyszedł wielki dzień wystawy. Gaze­

ta, która odkryła BuniiJiotaa, była rjafcurwlijte w tem  
zainteresowana, ażeby wysławię zgotować w+eflfcl 
sukces. Mister Datyls, krytyk, był rozwnie się ce­
lem sercem po stronie Budhhołza i jego, w ysta­
wy. Skutkiem tego otwarcie cieszyło aię wieAng 
tie/kwcncją; zjawiły się wybitne osobistości, a rty ­
ści, mecenasi, znawcy, krytycy i różni iotałilgenći 
bez przymiotnika. Wszyscy pragnęli ujrzeć no­
wą „gwiazdę11, pierwszej wielkości, która wze­
szła nad East Sfi.de. Zebrało się również kilko 
polityków z Eaśt Sidr, którzy chcieli z  tego ziro- 
bic o p raw ę  żydow ską1. Punkt ktiłmi-nacyjąy; W 
swym wielkim samochodzie nadjechał we właisnej 
osobie filantrop, który udzdedlił Buchhołaowi sty­
pom! jum, w towarzystwie swego sekretarza i la­
dy z towarzystwa Social- Work er Wszyscy obe- 
c n  wiedzieli już, że mil-jorer wysyła artystę na 
d\vn lata zagrainicę, wszyscy starali mii się przy- 
pc<c-blebić i byli szczęśliwi, kiedy się do nich u- 
śnniechnął

.Tak każda nowo odkryta „gwiazda'1 nie miał 
jeszcze Buchhoiz żadnycli wiugów; wszyscy odno­
sili się do nowego artysty życzliwie, starając się 
prześcignąć nawzajem w entuzjaźmie

Galer ja była z wielkim smakiem udokorowanu 
pul mami i k wis tajni. O to postarała się raias F or­
ster. Między palmami wznosił się „Samson11, r* , 
swemi potężnema barami, muskularnemi plecami, 
mocarną piersią i naiwnie uśmiechniętą twarzą;
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linią zupełnie drogą mienie nasz autokar z powro­

tom: teraz iedziemy poprzez małe. lecz żyzne oazy. 
Dziwnie i u wyglądwą świetnie uregulowano kanały, 
a dzi vvniei .leszcze budujący s-ię most—akwedukt. — 
Lecz Arabowie tę kulturę błogosławią. — Trudno 
•wszak dlla kraiobrazu poświęcać możliwości życia.

N:e dojeżdżając do Biskry, wysiadam. Aleją, w y­
sadzaną drzewami mimozy, wielkie mi jak drzewa 
dębowe, wchodzę na pola bujne, rosie, zielone. I na­
gle razem z wooą urywa się raj zieloność# zaczyna 
się pustynia. Kamienna równia, przecięta od. czasu 
do czasai piaszczystcmi skałami, niby zrzadka gar­
bami usiana, bliżej, coraz bliżej podjeżdża oddział 
Spahisów, odbywających manewry. Z obnażonemu 
szablami rzucają się z dzikim, bojowj m okrzykiem^ 
niby to do ataku, i w tumanie piasku giną zupełnie, 
to znów się ukazują, niby z kłębów kurzu powstali 
rycerze. Nagle wszystko zaczyna sie topić w olbrzy 
miem, czaruem jeziorze, kitóre się z piaslku wylania, 
jak w.dimo, groźne, niepowstrzymane, — to mała, 
biała chmurka przesunęła się po niebie, rzucając na 
pustynię potworny, czarny cień.

Niebawem wyjdzie z druku książka młodego 
Azjaty. Essad Beja, który dał jej tytuł: „O na­
fcie i krwi na Wschodzie". Fantastyczne sto­
sunki, które panowały w tym kraju, gdzie cie­
kła nafta, złoto i krew, opisuje barwnie autor. 
Oto co pisze:

„Między rosyjskimi kupcami istnieje gadka: 
„Kto żył rok miiędzy właścicielami kopalń w Ba 
ku, nie może już nigdy być porządnym czło­
wiekiem1'. Tak mawiali uczciwi kupcy peters­
burscy, którzy, jadąc do Azerbejdżanu, pisali 
swój... testament. Mniej skrupulatni zapewniali 
natomiast: „Tylko w Baku hodują jeszcze pra­
wdziwych paskarzy" i zazdrościli ntedopuszcza 
jącym obcych do swych interesów handlowcom 
z Baku.

„Tamtejszy cech naftowy był towarzystwem 
zamkiriętcm, z przyjemnością oszukującem każ­
dego intruza. Wschodnie i zachodnie metody o- 
szukańcze doprowadzono do doskonałości. Nie 
było skrupułów, nie było żadnych obaw. Wszak 
wszystko odbywało się na wschodzie, gdzie pra 
wo i bezprawie z dawien dawna są pojęciami 
bardzo rozciąglawemi. Słowo „fair*1 było zbyt- 
kiem, stosowanym może tylko przez najzamoż­
niejszych. Na 118 właścicieli kopalń było tylko 
10, Których bano się oszukać, bo byli dość po- 
itężni, by oszukaństwo pomścić śmiercią; sami 
zaś byli już na takich wyżynach, że i na unika­
nie oszustwa pozwolić sobie mogli. Między tymi 
dziesięcioma znajdowało się ośmiu Muzułmanów 
Jeden Armeńczyk i jeden Szwed sławnego naz­
wiska — Nobel. Nobel gardził wschodnienii spo 
sobam. walki i twierdził, że europejskie metody 
dają więcej powodzenia. Tatarzy, Armeńczycy,

„.AJdiam" ze sweani sześciu param i rąk, w których 
entuzija .tyoHnd widizowie diorozumiewaii się naj­
rozmaitszych symuolów; inne nmiej.sze prace 
©uchł‘olz '1 — głowy, torsy itp., a w środku, oto­
czona wielkiemi cłu ziaintemami, wznosiła się 
„Matka ; zdawała się unosić ku górze z pośród 
kwiatów. Tutaj dopiero, w pełni światła, uzyska­
ła statua swój właściwy wyraz. Dziewczyna ze 
swebounem, wyzj wającem spojrzeniem, kitóra te­
raz wyikazywała wyr iżnie swe podobieństwo do 
Dwojry, z rozwichiraoneini lokami na głowie i 
w ietiKiiemi oczyma, które z pośród loków spozie­
rały — wyglądała, jakby nosiła przed sobą swe 
małe pełne, jędrne, ciało, podane w przód jak u 
ciężarnej... Wydawała się być dumną z tego, że 
jest w takim stanie. . Rozwarte jej oczy patrzyły 
przed siebie wyzywająco i dumnie, jakby się 
czemś szczyciły. Małe usta były silnie zamknięte, 
wargi boleśnie ściągnięte, jakby czuły ból poro­
du... Nogi półokrągłe i rozstawione, jakby teraz, 
właśnie, teraz gubiła swe dziecko. Naturalnie 
„Santson1' podobał się wszystkim najbardziej. Je­
go rozumieli. I tocz znawcy i krytycy mówili, że 
„Matł a‘‘ jest dziełem ganjalnem. Tak pisały ga­
zety i to oświadczył sławny krytyk Davis Wszys­
cy zatrzymywali się więc najdłużej przy „Ma)tc«“, 
a obawiając się zdradzić swą ignorancję, byli za­
chwyceni i wyrażali swój największy podziw.

(Ciąg  dalszy nostupiL).

dźwięczy w blasku porannym. Po białej, oplecionej 
kwiatami, ścianie tarasu igrają pierwsze słoneczne 
promienie. Zdają się pieścić różowo4ila kwiaty, buj 
ne i ciężkie, jakby słodyczą nabrzmiałe. Tuż za ta­
rasem orebrzy się gaj palmowy, a na horyzoncie 
złocą się piaski Sahary i wołają ku sobie, iak jakiś 
przemożny, nieodparty zew.
, A oto biskrizańsku arabski cmentarz. O mato nie 

minęłam go niepostrzeżenie: duża polana przydroż­
na, porosła zakurzoną trawą, a na niej wąskie, pła­
skie kamienie, wszystkie w suronę Mekki zwrócone. 
Żadnych napisów, ozdób, wszyscy równi są bowiem 
wobec śmierci, tej no,;większej demokratki świata i 
dla wszystkich tak za życia, jak i po śmierci., święty 
grób proroka dostępny jest i daleki.

Święci tylko, a jest ich wielu, mają mały „mara- 
bou.f', zamiast płaskiego kamienia, coś w redzaju 
miniaturki białego domku o dachu w formie półkuli. 
Słońce zachodzi u ad uibogą, kurzem pokryta polana, 
gdzie śpią snem wiecznym ci Siudzie dużej wiary, a 
małej wiedzy, jedynie ubóstwem ducha bogaci, pra­
wdziwi ziemi tej pr z ecu o dnie. Doznaje wrażenia, że 
cmentarz ów jest symbolem życia ludzi Wschodu, a 
raczej ich wielkiej pogardy życia i śmierci, — po­
wód, dla którego żaden z nich się nie zabija, choć 
każdy odchodzi stąd z obojętnością. M. M.

Rosjanie, Gruzini i Szwedzi tworzyli tu kastę, 
która, obok zwykłych przemytników, wśród 
członków swoich liczyła wielkich książąt i ksią­
żąt krwi. Charakterystycznym dla tych magra- 
tów był barbarzyński sposób życia i nieumieję­
tność zużytkowania bogactw. Już drugie pokole 
nie było zwyrodniałe. Synowie dobrodusznych 
analfabetów-barbarzyńców byli od kołyski znie­
chęceni do życia i szukali zawsze zadowolenia 
w przekraczaniu jakiegoś zakazu czy ustawy*1.

„Między poszczególnemi rodzinami nafciarzy 
istniały waśnie i spory, w które wciągano i inne 
czynniki. Przy rozstrzyganiu tyc’ sporów, krew 
się lała na ulicach. Znikali bez śladu ludzie, a 
stojące zawsze do dyspozycji bandy brały pod­
wójny żołd. Poza urokiem siedziby awanturni­
ków i rycerzy przemysłu, posiadało Baku wszy 
stkie cechy wschodniego miasta. Niektórzy z 
przemysłowców naftowych był: gdzieś na pro­
wincji autokratycznymi władcami i po wsiach 
musztrowali swoje wojska. Do nich należeli Ta-

Zagadnieniem reformy egzaminów szkolnych 
zajmował się ostatni kongres iwigj Nowego Wy 
chowania, który obradował w Helsingforsie (Fj-’ł 
ladja). Z przebiegu jego obrad dowiadujemy się 
jakie są egzaminy szko le  w różnych krajach:

W Anglji np. istnieje egzamin konkursowy do 
szkoły średniej, do którego przystępuje córo 
cznie około pó! miljona dzieci po ukończeniu 
szkoły powszechnej. Pomyślny wynik jego da­
je niezamożnym możność dalszego bezpłatnego 
kształcenia się. Szkolnictwo średnie jest w An- 
g’ji. jak wiadomo, płatne, państwo wyznacza 
stypendja, przydzielane właśnie tym. którzy 
zdali wspomniany wyżej egzamin.

We Francji ilość egzaminów jest bardzo zna> 
czna. Pierwszy egzamin zdaje uczeń do ukoń 
czeniu szkoły elementarnej, mając lat II — 12, 
drugi po ukończeniu elementarnego wyższego 
stopnia w 15 roku życia. Po tym egzaminie prze 
chodzi do szkolnictwa średniego, gdzie czekają 
go znowu dwa egzaminy tz\v. brevet elemen- 
ta ire i superieur. Egzaminy są naogół uciążliwe

Laska śmierci Abd^l Hsmida
W ręce jednego z antykwarjuszów paryskich 

dostała się niewiadornemi drogami charakterys­
tyczna pamiątka z czasów obalonego panowania 
Abdul Hamida ostatniego sułtana Turcji. Jest 
to hebanowa laska zakuńczona gałką z czarne­
go, lśniącego kryształu górskiego, na której 
zwykł opierać saę podbródkiem wszechmocny 
sułtan podczas wszelkich audjencyj i posłuchań- 
Nikt me przypuszczał, iż owa ulubiona laska mie 
ści w sobie tajemnicę, doskonale świadczącą o 
nieopuszczaiącym na chwilę sułtana strachu 
śmierci. Dopiero antykwarjuiz oarvsk.. pck&zu-

ta rzy  i Arm eńczycy, stanow iący większość Ha­
fciarzy i zw alczający się /  bezwzględną upor­
czywością".

„Ropa przechow yw aną była w wielkich nad 
zatoką leżących zborn ikaeh . O jakie dwadzieś­
cia kilometrów oddalone od zbiorników stoją 
szyby naftowe. Dla połączenia szybów z rafi- 
rierją położono przez pustynię rurocągi, prze­
prowadzające ropę do wspólnych zbiorników. 
W każ ym tanku specjalne nuflomierze wyka­
zywały ilość dopływającej z poszczególnych pół 
ropy. Rurociągi i zbiorniki były własnością je­
dnej firmy, która przechowywała ropę i Jostar- 
czając ją później do rafinerji robiła dobre in­
teresy. Ponieważ było około 200 właścicieli ko­
palń, pustynia zasłaną była biegnącemi bok sie 
bie rurociąganr, mającemi na celu dokładne sprą 
wdzanie ilości przez każdą kopalnię dostarcza 
nej ropy, Jedno z tych urządzeń rurowych na­
leżało do wielkiego przemysłowca Rizy, cheł­
piącego się kulturą zachodu i corocznie odbywa 
jącego podróże zagranice. Obok jego rur biegły, 
rury milionowej firmy, której produkcja była 
tak wielką, że nie można sobie było wprost dać 
z nią rady. Ale o dziwo! Ptwn łgo dn:a zauwa­
żono, że nafta tak obficie płynąca do rur, tyt-i 
ko skąpo dochodzi do rezerwoaru. Skontrolowa 
nc rury, nie znaleziono nic podejrzanego, a nafty 
jak ubywało tak ubywało. Zaczęto podejrzav ać, 
że alarm jest fałszywy. Mijały miesiące. Nafta 
znikała nietylko z rur wspomnianej firmy, ale 
i z wielu innych. Pustanowiono rury przełożyć 
i przy tej sposobności natrafiono na potajemną 
sieć rur, prowadzącą z rurociągów okolicznych 
kopalń do zbiornika Rizy. Rizę wtrącono do 
więzienia, szyby jego zamknięto. Cała kasta naf 
ciarzy była oburzona, grożono 'miercią i wy­
właszczeniem. Ale do tego nie przyszło. Zdema 
skowany bogacz popełnił samobójstwo. Pocho­
wano go wśród nieutulonego żalu rodziny".

Ale... w parę lat potem autor powyższej ksią 
żk, spotkał w Paryżu w kawiarni samobójcę. Wi 
dząc, że go poznano, Riza rzekł uroczyście: „Nie 
urniera się tak łatwo i życie jest za p ęknę, by 
odebrać je sobie dla głupiego naftowego żartu". 
Żyje więc sob e R za w Paryżu, jako kapitalis­
ta i polityczny emigrant. Wiedzie mu się dob­
rze. Życ e jest piękne. A może założył już tajny 
rurociąg między Banąue de France a swojem 
mieszkaniem. S. S.

np. dla uzyskania dyplomu brevet supereur trz* 
ba złożyć 27 egzaminów z różnych przedmiutó^ 

Szwecja i Danja mają po trzy -gzaminy, Au 
strja ma system analogiczny do polskiego, na­
tomiast Łotwa niema zupełnie egzaminów (o- 
czywiście w szkołach publicznych). Ekstemiści, 
którzy chcąc wstąpić do wyższej klasy, podle­
gają badaniu przez specjalną komisję. Również 
i w Rumunji próbowano po wojnie znieść egza­
miny, jednak wobec nadmiernego napływu u- 
czniów do szkół musiano je z powrotem przy­
wrócić.

iekawe i oryginalne są próby, podejmowane 
w Austrji i Danji. Obu tym krajom chodzi o  to, 
ażeby egzamin selekcyjny jrzy  przejściu ze 
szkoły powszechnej do szkoły średniej nie od­
bywał się za wcześnie. W tym celu wprowa-^ 
dzono tzw. okres przejściowy (w Danji szkoła 
pośrednia), kiedy nauczyciele mają możność za '' 
znajomienia się z uczniem i uniknięcia błędów 
tak częstych przy ocenie dziecka w okresie jego; 
rozwoju.

jąc ową laskę ..abywcy, nacisnął ukrytą bardzo 
misternie sprężynkę, dzięki której odsunął się 
wąziutki skrawek lśniącej gałki i z ogromną sl 
łą wyskoczył z niej ostry jak brzytwa sztylet. 
Jedynie przypadek ccalił antykwarjusza i na­
bywcę przed groźnym wypadkiem, gdyż, jak się 
późn'ej okazało^ ostrze sztyletu było zatrute Ja­
dem, który nawet w przeciągu lat nie stracił 
zabójczej siły.

Obawiając się zapewne zdradz eckiego zama­
chu i nie dowierzając swym najbliższym, Abdul 
Hamid nie rozstawał się nigdy z swą laską, w 
której kryła się groźba niechybnej śmierci.

Str. 4 , NOWY DZIENNIK"? w torek 14. I. 1930  Nr. 13
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Swiit. Zairaz rozsrabrzy się głos mmeziziina -i roz-

Przedwojenni magnaci naftowi z Baku

Egzaminy fzkolne w różnych państwach
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LEKARU DOMOWY
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Światło słoneczne czy synapizmy?
Oczywiście mowa może być tylko o sztucz- 

Bcin świetle słonecznem, jako środku leczni­
czym, stosowanym obecnie bardzo szeroko w 
pustaci lampy kwarcowej czy solluxa i wywo­
łującym ostatniemi czasy sprzeciw świata le­
karskiego co do wszechmocnej jakoby jego sku 
tcczności. Angielski Medical Research Council 
wydał właśnie świeżo i aport, wyrażajacy powa 
żne pod tym względem wątpliwości, a w każ­
dym razie znaczne zastrzeżenia. Raport zazna* 
cza przedewszystkiem, że wartość stosowania 
sztucznego światła, zwłaszcza u dzieci wątłych, 
anemicznych, z powiększunemi gruczołami, jest 
przeceniana, przyznaje natomiast, że pobudza 
ono silę ciałek krwi w walce z bakterjami cho­
robotwórczemu „Nie istnieje wszelako powód— 
brzmią słowa raportu — do twierdzenia, aby 
stosowanie sztucznego światła silniej i skutecz­
niej działało pod tym względem, aniżeli syna* 
pizm z gorczycy, który tę ma nad sztucznem 
światłem słonecznem przewagę, że jest znacz­
nie tańszy“.

Orzeczenie Medical Research Council wywo­
łało duży sprzeciw w świecie lekarskim, przy 
czem oponenci z pośród najpoważniejszych spe 
cjalistów powołują się na wielki materiał do­
świadczalny, jakiego zwłaszcza dostarcza mgli 
sta, pozbawiona przez znaczną część roku pra* 
wdziwego słońca Anglja, ojczyzna tzw. nawet 
„angielskiej choroby“, czyli rachityzmu dziecię 
cego, polegającego na rozmiękczeniu i stąd znie 
kształceniu- kości. Choroba ta i u nas, zwłaszcza 
u dzieci miejskich, tak jest rozpowszechniona, że 
możemy pod tym względem współzawodniczyć 
niestety, skutecznie z Anglją nawet i dlatego 
kwestja owocności stosowania sztucznych pro­
mień' słonecznych jest u nas wagi pierwszorzę 
dnej. Otóż, posłuchajmy, co mówią powagi le­
karskie, protestujące przeciwko powyżej przyto 
czonemu orzeczeniu, nie przypisującemu sztucz 
nemu światłu słonecznemu bardziej skutecznego

działania niż syrupizmom.
„Rozróżniać należy—mówi jedna z liajwięk- 

szycn powag, naczelny lekarz pierwszorzędnego 
szpitala dziecięcego w Londynie — dwa sposo­
by stosowania sztucznego światła słonecznego. 
Ż jednej strony mamy jego działanie kuracyj­
ne, polegające na zwalczaniu krzywicy (rachi- 
tyzmu) i gruźlicy, oraz na przyśpieszaniu re* 
konwaleoCencjii po niektórych chorobach, jak np 
po zapaleniach płuc, W tych wypadkach war­
tość stasowania lampy kwarcowej i solluxa jest 
niewątpliwe. Doświadczenia, przeprowadzane 
na ogromnej liczbie chorych w szpitalach, wy­
kazują, że przy leczeniu sztucznem światłem 
słonecznem niektórych wczesnych postaci gru* 
źlicy wartość całego stosowania tego środka nie 
0 wiele ustępuje działaniu prawdziwego światła 
słonecznego, w zimie zatem, w przeludnionych 
miastach, jest środkiem nieocenionym. Zastę­
puje też środek ten w wielu wypadkach poda­
w an i choremu w pokarmach w postaci tranu 
przeważnie w;tamin D., tam zwłaszcza, gdzie 
żołądek bezwzględnie odmawia przyjmowania 
ich. Sztuczne światło słoneczne, umożliwiające 
pacjentowi wchłaniame witamin przez skórę, 
kiedy żołądek jest zbyt słaby, spełnia bardzo 
celowo i skutecznie w tych wypadkach swoją 
funkcję. Natomiast, o ile idzie o tak modne o*- 
becnie stosowanie larga manu so!luxa, czy lam­
py kwarcowej w celach zapobiegawczych, dzie­
ją się istotnie nadużycia natury czysto handlot 
wej, bowiem inaczej nie można nazwać ryczał­
towego poddawania dzieci zwłaszcza działaniu 
sztucznego światła słonecznego bez wyraźnych 
na to wskazań. Co snę zaś tyczy porównan a te­
go środka z synap:zmami jest ono już z tego 
chociażby względu humorystyczne raczej, że na 
leżałoby pokryć synapizmem conajmniej jedną 
szóstą część powierzchni całego ciała, co by­
łoby śiodkiem /.byt drast3rcznym“. Dr. S, C.

P i e l e t n a c f a  r a k
Pielęgnacja rąk jest nie tylko postulatem este 

tyki, jest także nakazem higjeny. Jeśli zważy­
my, jak często ręce nasze pośrednio lub bezpo 
średnio stykają się z tern, co spożywamy, to 
zrozumiemy, żc przy zanieczyszczeniu wzglę­
dnie zaniedbana rąk i paznokci niesłychanie ła­
two przyjść może przy jedzeniu do pizenosze- 
nia drobnoustrojów chorobotwórczych takich jak 
bakterie tyfusu, cholery i innych. Dlatego też i 
bigjena kładzie duży nacisk na troskliwą pielę­
gnację rąk i. paznokci.

Piękną i kształtną nazwać można tylko dłoń, 
zakończoną foremnymi, gładkimi, lekko różowo 
zabarwionymi paznokciami. Stąd też istnieje 
cały szereg zabiegów, Dolegających na czysz­
czeniu, myciu, nacieraniu, piłowaniu, polerowa* 
niu i natłuszczeniu, a w niektórych wypadkach 
•i sztucznem podbarwieniu. Aby uzyskać połysk 
Paznokci naciera się je kwasami, pomiędzy któ­
rymi kwas cytrynowy słusznie zupełnie niepo­
ślednią odgrywa rolę. Wśród środków, których 
używa się dla polerowania paznokci, najczęściej 
stosowana bywa cyna w postaci nroszku lub ma 
ScL Narzędziem, używanem w tym celu, bywa 
rączka obciągn:ęta irchą lub szczoteczka. Z cza 
sem uzyskuje się Drzez to powierzchnie paznok­
cia świecąca, jak lustro gładką.

Głównem zadaniem jednak kosmetyki- pazno­
kci jest osiągnięcie możliwie jaknajwiększej czy  
Mości okolicy, skad paznokieć wysuwa się z pod 
skóry, i wolnego brzegu paznokcia. Lekarzom 
doskonale Jest wiadome, jakie olbrzymie masy

bakteryj — i to nieraz bardzo złośliwych — 
kryją się w tych miejscach, a jaki- trudności 
musi się pokonać, zanim się uda je stamtąd cał­
kowicie usunąć, o ten. świadczą liczne badania 
bakteriologiczne, przeprowadzone w ostatniem 
dziesięcioleciu.

Paznokcie stanowią tę część dłoni ludzkiej, 
która najłatwiej rzuca się w oczy i dlatego sta* 
nowią jedną z najważniejszych cech pięknej rę­
ki. Ale oczywista r. e można pomijać milczeniem 
znaczenia kształtu i rcszmarów dłoni, które sta­
nowią cechy wrodzone. Jakkolwiek bądź-by by­
ło, można jedrak w pewnych warunkach przy­
czynić s;ę do upiększenia najbrzydszej nawet 
dłoni. Szorstka, chropowata ręka np. robi wra­
żenie bardzo nieprzyjemne, trzeba się tedy wy­
strzegać, o ile możności pryskaria  skóry, wy­
nikającego z rozmaitych szkodliwesei takich, 
jak np, zbyt częste zanurzarre rą‘. w brudnej wo 
dz'e. Przy grubszych robotach znowuż zdarza 
się często, że palce- sztywnieją nieco i stają się 
jakby niezgrabne, skóra robi się gruba i twar­
da i efekt tego jest taki, że można zaobserwo­
wać u dziewcząt np., które przy wykonywaniu 
nawet najbrudrrcjszych robó* mogłyby poświę­
c i  odrobinę czasu odpowiednim zabiegom, okro 
pne ręce, któiych w żaden sposób potem do­
czyścić się nie mogą.

Rzecz prosta, że jeśl, się chce mieć szczegól­
nie delikatne i wypielęgnowane ręce, to należy 
wogóle unikać brudnych zajęć. Po skończeniu 
roboty trzeba zawsze umyć ręce dobrem my-

— m  w.

dlem w cieplej wodzie, a potem -  tiupukąd ie 
szcze są wilgotne — natrzeć je gliceryna  lub na- 
mazić lanoliną. W  tn sposób zapob.c-ga s i l  roz­
m aitym  zapaleniom  skóry, zwłaszcza na pal­
cach, k tóre to zapalenia u osób niedbali o.i zda- 
iza ją  się dość często. By uchronić się pized p r^  
skamem skóry i jej szorstkością, trzeba przede^ 
w szystkiem  pam iętać o tein, by nie wychodzić 
z dopiero co um ytem i albo jeszcz i .wilgotnemi 
rękami na dwór, zw łaszcza przy  chlodnein po*- 
wietrzH, i by zawsze przed wyjściem  z domu 
w dziać bodaj lekkie rękawiczki’. '

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
BARDZO WRAŻLIWA: 1) J*st -to, — jak z opisu 

wnioskujemy, — t  aw. „gr»u>włka“, wymag; la-a 
nacięcia pizez okulistę. — 2) R-zęsy prósz* omywać 
roztworem boraflcsai; w brwi wcierać spirytus salw- 
cylewy. Szczotkowania nie doradzamy. 3) O ra- 
dykairym środku niema w tych wani.uKacn mowy, 
bo byłoby to i abyt kccsaoowne i wymagałoby zbyt 
w-i-ale czasu. Utlenienie perhydroiem w maści spra­
wi, ie  włosy te staną się mtó&i wU3 łozue. — a  A*. 
D.: Maść ichty-otowo-kamforowa (na icceptę leka­
rza) powinna tu sikuuecan-e zadziałać, pc^ateau aa- 
gnzewani e nosa dliaienmją. — HEBRAJSTA: Je tr ą® 
cierpienie wyleczalne; mnisi się Pan oldać r>od opi®- 
kę dobrego neurologa lub yełuuołoga. —
KOJONY: Bez analizy ir.o^zu wszekca odpowiedź 
niemożliwa. — CIEKAWA; Period wystąpić mat® w 
miesiąc, dwa, a nawet trz j po zasżąpteofa w cśąką, 
ale jesn o-n w takich w paduues słabszy, mniet ob­
fity od nonmaine&o, — SZES»NAST(ALiATŹOA Z 
CHRZANOWA: 1) Wlcderać codziieonie w skór* A -  
wy, pomiędzy włosy, spiirytas sahcyfoMj- — 2) I W  
twarz rano gorącą wodą, a w ciągu dato 2—3 
zmy-wać rozcieńczoną wodą IwJioósŁą.
CZARNY: W tych uŁJepaah czasu 
dłiwe. — WDZ.ĘCZNA MA'1KA: i) Seao m  oteae 
się przemawiać za ciążą, aie pewootó dać mod® tjł-  
ko zbadanie przez aknszera. — 2) MoCe Paai og% - 
mczy ilość spożywanych płynów. — MŁODY SJO* 
NISTA: 1) Środka, usum ajt. pietf m  
sze, medycyna nie zm. — 2) Powodem pomamwu 
nia wągrów jest nacknieroa produloa® fełn pozes 
czoły łojowe skóry. Proszę się zas*o®ó w ć do rad, 
udzielonych „Saesuaatofatce z Ciiisanowa- , putot i ,  
a nadto wieczorem urządzać sobt® parówki n*d mm 
czyniem z gorącą ".odą i wyciskać i  ągry — 2) 
Przyczyną jest zapewne odmrożenie z łat dawnych. 
Paforz „A. M. D ., — 4) NiceŁkodKwy. — PODHA­
LANKA: 1) Nie wystarczą (Luekie spacery; mzełw 
jeszcze masażu. Pozatem odpowiednia dieta: jak aai 
mniej tłuszczów, niewiele pokarmów mącznych i sta 
dlkiich. Słone kąpiele. — 2) Odpowie&uą djot. ptiz®- 
pisać może tytko lekarz, doskonałe o* znajors 'onjr z® 
stanem ahoreę. — ZACZAROWtAMA: Bazpł-nduośc:
za sol>ą nie pociąga; jest tyiioo powiudem t  mr. ozię­
błości w małżeństwie. — TfcOA: 1) W miarę, be*
przesady przeprowadzona — nleszkod'1 va. — 2) 
lepiej usunąć można zarost na twamzy siektroiitycz- 
n>ie lub przy pomocy diatermii. — 26-LErNIA ŹYDO’ 
WKA: Codzienny ranny masaż brzucha; ponadto
odpowiednia dljeta: owoce, kompoty, jarzyay, miód, 
Iaikto-1 Iwb kwaśne mleko. — CIERPLIWA; Naciera­
nia ,,OpodcIidokiem“ hi-b wódkr frarcuską przyn osą 
zapewne ulgę, ale uważamy, że pierwsze, co Pani 
powinna zrobić, to poddać sie dokładnemu zbadaniu 
przez lekarza. — NIECIERPLIWY: Trzeba p-zede- 
wszystk-iem stwierdzić badaniem ginokolos cznem, 
czy rzeczywiście obawy Pańskie są uzasadnione a 
dopiero od wyniku tego zadania uzależnić można dał 
sze postępowanie. — ZREZYGNOWANY: Patrz „A. 
M. D.“. — C2ARNO-BREWA: l) : 2) Pewna ilość 
włosów usuniętych elektroli-za (około 25%) odrasia 
i trzeba ’-e pono-w.nic u«U4iąć. — 3) Nie sądzimy, aże­
by tak było; są to zapewne inne włKy. — Piamik-i 
te są to maleńkie blizenki; z czasem zbledJia i staną 
się m-niei widoczne. — H. G. Z NOWEGO TARGU: 
1) Proszę zapylać swego stałego lekarza, czy nie 
byłby skłonny za ord 3 nować Pani którego z prepa­
ratów, zawierających wyciąg z jajników. Sądzimy, 
że w ten sposób uzyska Pani; szybKo pożądaną zmia 
nę. — MASK1L L. 25, KRAKÓW: Medycyna nie zna. 
niestety, i-ntiego środka, jak tylke — farbę i to tak 
na gtowę, jak i na brodę.
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Program stacyj radiofonicznych
PON1BDZI AliBŁ, 13 3F10ZN1A.

K raków  (312,8) U Ji8 Sygnał oaaau, hejnał, 12)05 
Gramotfod, 13^10 KjOomb. m eteor. 15 Sten. gjosp. 
15,45 PZraegl. —m a n i—̂yfOiy, tt) ł5  Dfei dtateci 
(„Listy od <L. eci' 16^5 Gramofon, 11.15 x^4oąjia 
X framc." [, af Be aapo, 17^45 Mat. lcfctat, z „Gu­
st romomji w arsz.“ lSj,45 R oem tet, bom. pora

10,10 Giełda -uboż. 19,25 Odczyt prof. Dąbrowskie­
go- ^DodaluLe i  ujemne strjuy  cbeonyoli granic 
Polski-1, 19,58 Sygnał czasu, 20 Hejnał, 20,15 Po­
gadanka muz 20,30 Operetka „Dzidzi-' Stolza (z 
Marsziajwy), 22 Fełjet., 22,35 PAT, 23 Muz. taji. z 
„Oae.y“ w aisrf 24 Hejnał.

W arszawa (1411,7) 20,30 i  23 Muzyka.
Poanań (3«4 8) 14 Giełda, 20,30 Muz 
S ito w iu  (408,7) 12,06 Grzmot 16 gpsip. 16,20

Gr:tuu>f. 17,1 i Z. ml;i4iviji ", 17,45 Muz leioua (pi 
i\ - ..ków), 18,l.i Ho/anail 10,05. Odczyt histurT 
10,30 „Z gram ilyki j polskiego--, 10,05 „Zwuima 
nie nieuczciwej konkurencji" 20,30 Operetka 
d.z.i“ (p. Kraków), Fcljet, PAT, 23,15 Muz. Im  

Wieleń (510.3) l l ,  15,30, 17,15 i 20,06 Kouoertg. 
Budapeszt (550' 12.05. 17,50 i 10,30 koncerty. 
Zecsen (11x15) 16,30, 19 i 20.15- -0,30 Muzyka. 
Medjolan (501) 12,30, 17 i 20.30 Koncerty.
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Dział sportowy „Nowego Dziennika

Pod redakcją Dra Henryka Lesera

i t

Sport żydowski w Zakopanem
Stulać a sportów anłtfwycłi i oucj>»-yk* — ZaAu»»ar

ne, zamieszkałe pu/zez jRMc^ny odłam . /nawisjar- lu­
dności, me ujrzała tuzez długie jata Blatów żydow­
skich na starcie. SłLny rozwój żydowskiego sportu 
w Polsce maial znaleźć oddźwięk też i w Takopa 
nem. Założony tam klub ..fUcot-h" niedługo 'Jednak 
ratował. Brakło lodzi do pracy organizacyjnej, bra­
kło i wyncKów. Toteż w króffltóm czasie Wufr> pri«>tal 
istnieć. Zakopane posiada Jędoak. najicLalniejste wa 
runk. dla sportów, zrwłas®cza zimowych. Siłą więc 
faktów musiało dojść do, ujęcia sporadycznych wy­
siłków w jodmoAifte koryto. Trzeba było tylko reki, 
kitóraby podana Zakopiańazjkum, poprowadziła ich 
na właściwa drogę.

Rękę tę wyciągnęła Maflakabi krakowska. Czując 
się patronką sportu żydnvstdego w porsce, zaopię- 
kowsta się sportem żydowskim w Zakopanem 1 za­
łożyła tam stację turystyczną. Około tej stacji za­
częła się gromadzić młódź zakopiańska. Mając iedi- 
nak mało doświadczenia w portow ej pracy oirgaml- 
zacylnej wozwaii pomocy z Krakowa. Wysiana ko­
misja o«ig usizacyjna w osobach pp. mgr-ów L.ehl.in- 
*a i łOrscbe-nbauma przystąpiła oobotme do pracy..

Przedewsgyslflutiii, poza pracą wewnętrzną, zało- 
żuuo krnsy pat iiariskiie. Kursy u. cieszyły się liczną 
trefcwea^, i i oddały w ramiona białego sport oko to 
50 osób. Od samego rana 0 'acc wattu nad wychowa­
nym sportewem nowych wsełb ciel narciarstwa. — 
Specjalną zasługę położyli pip L. Ptwok 1 D. Horo- 
wł*g, którzy z zaparciem się i bezkrteresownie peł 
nr tąrńdoję iłistruflctorów. a  Tłężka to Jest praca, fe- 
żt* się zważy, że nie każdy nrodzł się narciarzem. 
Żywić należy nadswję, że kursy te rozrosną się i 
pnzyapoczą jueg-eaeio pokolenie nowych narciarzy.

Poza pracą pr., pagandową zajęto się też pracą 
ftfjidta aportową. Wyznaczone treningi uczęszczane

byty pnzeo. wszystkich prawie członków. Wspólne 
wycie zki i treningi dostarczały tematu do dyskusyj 
wieczornych, prow adzonycb we własnym lokalu. — 
Kiedy ,jVlakkabi“ z bielska organizował zjazd nar­
ciarski w Jiebftu, zawrzało Piętnasto zapaleńców 
nwywych byio na własuy koszt wyjeebaó do BVcł- 
sfcs, aby wałczyć o prymat najlepszego żydowskie­
go narciarza. Niestety, zjazd odwołano. Energia Jed­
nak została w yładow ana.

Do pierwsczych bojów narcarskich o nagrodę p. 
Fiicliera wystawiono własną szitaletę. Po raz pierw 
szy w. Polsce nji zaiuj na starcie nai d ar skini Żydów 
w ba Ty ach narodowych. Niemałą to wywołało seu- 
zacje. Opinia okazała się przychylną. Chociaż wynik 
był przesądzony z góry. wobec masy doskonałych 
narciarzy, przodującyoh w Europie, to jednak zapał, 
z jakim młodzi narciarze żydowscy walczyli, budził 
podziw nawet u pajwiększych sceptyków. — Na 
wzmiankę zasługuje p. Scharfar. który inkno pęknię- 
cia wieźby, osiągnął dobry czas. — Start ten na.pt- 
wuo nie będzie ostatnim i doprowadzi przy usilnym 
treningu do zaleca stanowiska, i akie się Żydom w 
s-porere narciarskim należy.

Założona sekcja bobslejowa—sąnęczirowa dotych 
czas jeszcze nie miała srosobnosc' do zmierzenia 
swoich sił. spodziewać się iednak należy, że pod fa-„ 
chowem kierownictwem p. Mangla osiągnie piękni 
sukcesy.

A teraz parę słów o starszej kuk racM Zakopane 
gb. ljudzje bi wprawdzie zwjęci -zawodowo, mogliby 
z pewność.ą zaialeźć trochę czasu i dobrej woŁ, aby 
finansowo i moralnie poprzeć nowy. dio-brze za.po-wa 
dający się twór. Czas nareszcie, aby i oni zrozurrtieł! 
znaczenie sportu w XX. wieku J. K.

Ze spertu żydowskiego
UAKOAH Z NEW JORKU zwyciężył swego naj-, 

grpźtueijszego koakpreata Brooklyn Wanderers 1.0.
ZJAZD POLSKIEJ ORGANIZACJI MAKKABI od­

będzie się definitywnie w lutym b. r. w Warszawie. 
Dokładny 'tram ' będizie podany w najoltiższym cza­
sie do wiadoimości.

W  POZNANIU nastąpiła Lzia pomiędzy tamtejszy 
oi< żjtłowst smt To^rarzyaUwami sport jweroi Bar 
Kncbbą i Hasmoneą, dzięki kałkumiesięccnym stara- 
afom Egzekutywy Żyd. Rndy Wycn. Fiz. Połączone 
Towwrzyatiwo rozpoczyna enora czatą orace pod na- 
e«ą Żyd. Tow. Oimn. Sport, w Poznaa’w. Z końcem 
błetą.?ego młesliąca odbędą się w Poziarni wielkie 
imprezy gmnastyczno-isportowe przy udz.ale preze 
i*ę ŻRWF, Dra Lesera z Krakowa. Konsolidicla 1 
wamoentenie naszego żydowskiego pusteruitiku w Po 

posiada ze xzględów naredowo-społecznych 
u*ieiHde znaczetiie.

RASMONEA LWOWSKA wzmocni w bieżącym 
róku woją drużynę pilik areką graczami stamiislawo-

wisikimi Presserem. Jiuig eim i Urossmannent, którzy 
obecnie przebywają stale we Lwowie. Kierownikiem 
sekcji piłkarskiej Hasmonel wybrany został znany 
działacz sportowy Lwowa, Bodenstein. Także w hu 
keju lodowym Hasmonea zaznacza postępy. Trenie 
gi prowadzi tu H-mmertlng, reprezentatywny grac* 
polsku

HASMONEA—POGOŃ mecz bokserek! we Lwo­
wie, zakończył się zwj oięstwem zeflpołu Hasmo- 
nei 7:3.

MAKKABI KRAKOWSKA powinna już teraz dą­
żyć do siiłnego wzmocnienia i wybudowania swej 
sekcM tonnisoweL W Krakowie 'istnieje tak łtorna 
gnupa tenniisistów Żydów, ćwiczącta w różnych To­
warzystwach Imb hizam. że skoncentrowanie tego 
mat« rjalu musiałoby dać doskonałe wyMia. Opinja 
PuWk zna czeka też z zaiiuterefowaniem na rezulta­
ty wysiłików w sprawie uzvska»da Pływalni dla Mak 
k a b .

Wiadomości krajowe
BANKIET DLA PETKIEWICZA W AMERYCE.

Polsko-Amerykańsk. Klub Atletyczny wydał w New 
Jo/ku przyjęcie na cześć Petkiewicza. Na przyjęciu 
bj/łi Włuekonsuil polski w New .iorku, Dr. Citmlew- 
s-t̂ i i przedstawiciel Polonji ainerj ltańakici.

PTAK Z CRACOYII I BAJOREK Z WJSLY prze- 
UL>zą się do Warszawy, do jednego z tamiteisizych 
klubów ligowych.

FUZJA TIRYSTÓW Z LTSG n i i e  dojdzie do siku- 
t.ńu.
/ TRZY BEZPŁATNE TORY ŚLIZGAWKOWE i kii
łęa torów saneczkowych na 400 metrów oddał do 
dyspozycji młodzieży 'Miejski Kom Wych. Fiz. w Po 
żńaniu. Mag'stirat zaś Poznania uruchamia z wiosną 
b. r. 30 pLcców do gier i zabaw. To Się nazywa po- 
p-erame wycJiov ania łizyoznego prżez- gm!nę komu- 
nslną, A Krąków gdztie?-.

JAN RIPPER, many krakowski automobiilista, o- 
trzymał na grudniowym Zjeździe Związku polskiego 
automobilowego tytuł mistrza w jeździć automobilo­
wej za rok 1929.

PUWF wybudował już baseny płswaokie w War­
szawie i Łcdal Najwyższy już ozas na budowę pły­
walni otwartej ' krytej w Krakowie, ojczyźnie sipor- 
tu pływackiego polskiego.

W ŁODZI powstały 4 drużyny, hokeja lodowego. 
Widzimy więc, że z biegiem iat rozwmie się ten 
sro-rt w Polsce znakomicie.

BOCHEŃSKI, znakomity pływaJf poksk.L przeby­
wający na studiach w Belgjli, odthósl po fi o w nie wiel­
kie nikcesy na treczu Gandawa -firuksela. zdoby­
wając pierwsze miejsca na 100 I 400 metrów'.

POLSKI TEAM HOKEJA LODOWEGO nie brał 
tudaiaJu. w akaderrrcktoh igrzyskach^^imowych w D»

Rozmaitości zagraniczna
SENSACJA iFNNISOWA było ponowne bw k*T 

sbwo Bor&try nad TUdenem. _ _ _
TURNIEJ HOKEJOWY W uAYOS O P U W *  

SPENGLŁRA wygrała: 1) Czccbos'owaCjja OLtete
Temuie, Club Praga), 2) Szwajcaria (DaTOe HCł, B  
Nemcy (Bcrline<r SC).

HIS7PANJA POKONAŁA CZECHOSŁOWACJĘ r  
meczu piilks rekim w Barcelonie wobec 4U.WA) 'M- 
dzów (1:0).

PARI AMENT FRANCUSKI uchwaliła na cełe 
to we 17 nuljaidów friutków dla budżetu pods w i  
rjata stanu wycltowania fizycznego na krturego cmei, 
le stoi minister Pathe.

WYŚCIGI KOLARSKIE SZEŚCIODNIOWE W 
BRUKSELI wygrała para Van Kempen—tłu^cbemia. 
gen.

URUGWAJ oferuje już czołowym państwom pił­
karskim po 4.000 pesetóiw za udział w mifftirz-JSCWacb 
świata w Mointeyiideo, opróaz zwrotu kosztów pod­
róży i utrzymania. Może ta góra złota skłoni wresse- 
oie europejskie poLęgi footballowe do wzięcia udzia­
łu w mistrzostwach światowych.

TAYERNARI, FACELLI I B ACCALI, światowej 
sławy lekkoatleci wdoscy, wezmą w siyczniiu udaiał 
w inupręzach .lekkoatletycznych w Ameryce. FacelH 
będziie może przeciwnikiem Petkiewicza.

WIELE PAŃSTW przygorowuitę się już obecnie 
finansowo i sportowo do Igrzysk Olimpijskich w Los 
AngeJos w roku 1932.

,JL CAMPIONISSIMO", słynny Gti-rardeiiiao, ma 
zamiar w roku bieżącym wycofać się definitywne 
z aktywnego życia spoT*ow“go.

Y/E FRANCJI zrzeseonyeh jest w 24A49 Towarzy 
stwach sportowych 4,275.357 czynnych członków 
sipciowców.

W LIDZE PIŁKARSKIEJ ANGI JI prowadzi Man­
che si er Ciity przed Sheffie! Wedne»day i Leeds Uni­
ted.

W Wie l k im  TURNIEJU HOKEJOWYM NA TRA 
WIE 7 PAŃSTW W BARCELONIE zwyciężyły
Nliemcy. Wyniki. Belgja—Szwajcaria 3:0, Hisizpanji 
—Aus.trja 5:0, Niemcy—Francja 8:2. Niemcy—Au- 
sitrja 5:1 riolaiiidiji1 —Szwajcaria 8:0, Hłs^pauja— 
Francja 3:0, Francja—Auoitrja 2:2, Niemcy -Hiszpa­
nia 1:0, Holandia—Belgia 0:0.

HELEN WILLS, mistrzyni temnisowa świata, wy­
szła za mąż za maklera giełdowego w Nowym Jor­
ku, Moody‘ego. ,

KLĘSKA ARNE BORG A w swej ojczyźnie Sztok- 
holiidę na ulubionym dystansie 200 metrów od Lun- 
dahla była sensacją światową. Czyżby zmierzch kr u 
la pływackiego?

OGRANICZENIE LICZBY ZAWODNIKuW NA O- 
LIMPJADACH projektowane jest przez Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski, a to w ten apo&óh, że ka­
żde państwo będzie mogło wystawić do każdej kon­
kurencji maksymailnie 3 zawodników. & ide jak do­
tychczas 4-euh.

W PARYŻU i t  a się w roku bieżącym odbyć trCę- 
dzynarodowy turniej tennisowy o mistrzostwo sen jo 
rów ponad lait 45. Największe >^ause na zdobyce 
Lgo miejsca ma znakomity niemiecki teumistea 
Fi citzhedm, który miimo podeszłego wieku przewjź- 
sza wiełu młodszych klasowych teonlsistów różuyctt 
państw. ___________

voa z powodu braku należytego przygotowania za., ? 
"wodników i niemożności wyjazdu Topolskiego

iWJSlRZOSTWA BOKSERSKIF ŚRODKOWEJ 
EUROPY z udziałem Auotrji, Węgier, Czechosłowa­
cji, Polski Niemiec, projektowane są przez w.ędcń- 
skie koła bokserskie. Połs.kii boks będzie zatem m'aJ 
pole do pop su.

REPRfcZFNTACJA HOKEJOWA POLSKI rozegra 
w drodze na mistrzostwa1 świata w Chamom'* dwa 
me.cze w Mediolanie i Gestaad.

PODZIAŁ LEKKOATLETEK NA KLASY projekto 
wany jest na najbliższem waln-em zebronłu PZLA.

POLSCY BOKSERZY uzyskali, T NHWncame wcałe 
piękny sukces, Przegrali wprawdzie w Katow^scli 
z reprezeniacią Niemiec 6:10, zwyciężyli atoli w 
Wirs^awie i w Lodżii z nuitr;ow a D  ze&pota 

(..TwuiPtiii,'1 .2:4 i 10:6.
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Makkabi krakowska zdobywa drugie mieisce

Z a k o p a n e  12. 1. (G.). W ostatnim d/iiiu turnieju 
bockeycwego w Zakopanem od./yly się owa óeeycu- 
jące o uplasowaniu s,ię kon/ku runów spotkania.

WJSLA— CRAC0V1A 2:1 (0:1. 0:0. 2:0). Dwaj od 
wieczni rywaie krakowscy we wzystikich dziiedzi- 
«j»cŁ sportu zmobiiizowaU swe najlepsze siły do gló 
woeco spotkania. Cracovia wzmocniła swój ze-pół 
Gzeszewiczetn Rosiewiczem i Trytiką. Wjsla zaś po 
raz pierwszy wystawała zapowiadanego internacjo- 
iiota Czechosłowacji, taż. Sto/ubeka. — Pierwsza 
uęfić wałka należy do Cracov.ii, która żywiołowym 
makiem Rosiewicza zdobywa prowadzenie. W dru,- 

giej części rozgrywa się Sroubek i zgrywa z resztą 
ii espdu czerwonych, opanowując pole. W trzeciej 
czę sd ecy d u jąca  przewaga Wisły, która przez Sro 
Uibflsa i Makowskiego nietyłiko wyrównuje, ale zdoby 
wa zastukanie 3 sensacyjne zwycięstwo. Sędziował p. 
Kulej z Wanszawy. Minno zdobycia przez Cracovię 
pierwszego miejsca w turnieju okazała Wisła zwy- 
cięsiwem swetn nad Cracoviq swoją wysoką klasę i 
zrefcabiMtowała się za poniesione dwie klęski poprze 
dnie. Uplasowanie się na ostatn-iem miejscu w tur­
nieju nie dowodzi jej niższości.

MAKKABI—KRYNICKIE TOW. HOKEJOWE 
(KTH) 0:0. Typowa walłka na punkty. Makkabi ogra 
nicza się do defeuzywy, — pragnąc utrzymać za 
wszelką cenę potrzebną do zajęcia drugiego miejsca 
nierozegraną. a mając znikome szanse na zdobycie 
Pierwszego miejsca, któreby tylko przez zwycięstwo 
3:0 osiągnąć zdołała. Sporadyczne wypady obu diru 
żym liiikwldują bramkarze. Sędzia p. Browicz. Makka 
bi krakowska pozyskała sobie swą fair i ambitną 
walką w Zakopanem sympatie szerokich swef spor­
towego centrum zimowego i wynikami swymi do­
wiodła szybkiego rozwoju swej sekcja hokejowej, któ 
ra ma przed sobą piękną przyszłość

Klasyfikac ja  k o ń c o w a  lum ie ju  p rz e d s ta w ia  się n a ­
s tępu jąco :  .

1) Cracovia 4 pikrt. 7:4 bramek,
2) Maklkabi 3 pkt. 5:4 bramek.
3) KEH 3 pkrt. 3:4 bramek,
4) Wisła 2 pkt. 4:7 bramek• • •
Zapowiedziane skoki narciarskie na Krokwi nie od 

były się z powodu nieodpowiedniej aury.

MISTRZOSTWA PINGPONGOWE KRAKOWA.
W  bieżąc.] m tygrdinau ro zp o czę ły  się m is t rzo s tw a  

d ru ż y n o w e  okręgu  k ra k o w sk ie g o  k tó re  d a ły  n a s t ę ­
pu jące  wyniiki:

MAKKABI— HAKOAH 7:0. W sp a n ia łe  z w y c ię s tw o  
M akkabi  nad zby t  p ew n y m  siebie przec iw nik iem .

MAKKAB1—Ż. T. S. 4:3. Mimo b rak u  W eis s b la t ta  
u zysku je  Makkabi z w y c ię s tw o  nad n iezw yk le  amhit 
nie g ra ją cy m  ŻTS.

ORLĘTA— LLGJA 6:1. ŻTS-CRACOViA 4:3. A- 
MATORZY—LEGJA 4:0, ORLF.T.A- CRACOVlA «:3

Ogólne  za in te re so w a n ie  budzi  spó łka  nie M akkabi 
— Orlęta, diwóch f a w o r y tó w  do ty tu łu  m istrza ,  k tó re  
o d b ę d z ie  się  w  p r z y sz ły m  tygodniu  w lokalu M ak­
kabi.

Makkabi,  w y k o r z y s t a w s z y  w olne  :crrn.*y ś w ią te ­
czne. ro z eg ra ła  kilka spo tkań ,  a m iznowi.kc:  Makka 
bi— C r a c o v is  4:3. M akkabi— O rlę ta  3:1, Makkabi ii. 
— H ak o ah  II. 4:3. M a k k a b i  I I . -  Z T s  11. 4 :3 . M a k k a b i  

I I . — G w ia zd a  4:3, M a k k a b i  TL-- S u ,  g , b o r  4 : 3 . / M e c z e  

te w y k a z a ł y  ś w t e t m ą  fo rm ę z a w u d J / i k ó w  M a k k r b i ,  

k t ó r a  d y a ic n u jc  o b c ę / i k t  d o s k o n a ł y m  m ł t d r u t  m a t e ­

riałem g raczy .
ZJAZD KONSTYTUUJĄCY POLSKIEGO ZWIAZ. 

KU MAKKABI odbęd zie się 15 i 16 lutego b. r.' w  
W a rsz a w ie .

Kiedy mogą władze pobierać kary
za zwłokę w ykufca patentów?

W a r s z a w a .  11. l. Sin. 2a wykupywanie 
patentów handJewyclt po te.uninie. tj. po 1 sty 
cznia pobierają urzędy skarbowe od ki.pców 
2 proc tytułem kary za zwłokę. Obecne gro­
dzieński związek kupców’ zaprotestował prze 
ciwko tej opłacie, opierając cię na postanowie­

niu prawKeni, k tóre orzeka, że kary 
mogą być reb ie rane  dopiero po upływ ie 11 dni 
od terminu wykupu patentów w tym w yjjjdku  
po 15 stycznia P ro te s t związku został przez wła 
dze skarbow e całkowicie uzi any.

Zmiany konstytucyjne w Palestynie?
J e r o z o l i m a ,  11. 1. ŹAT. Szerg wiadomo­

ści z prasy arabskiej przemawia za t.m , że 
Arabowie oczekują w iiaiH '/- z y m  czasie donio 
słych zmian konstytucyjnych w  Palestynie Pi­
smo arabskie „El Akdam11 zapowiada, że w Pa 
lestynie ma być wkrótce zapowiedziany system 
samorządowy oraz zwołany parlament palestyń 
ski. Pismo opiera swe informacje na posunię­
ciach angielskich w Egipcie i Iraku.

Rokowania z przywódcami 
Arabów nie zostały wznowione

J e r o z o l i m a ,  11. 1. ŹAT. Żatna dowiaduje

się ze źródeł miarodajnych, że rząd palestyń­
ski nie otrzymał dotychczas żadnych instrukcyj 
w sprawie wznowienia rokowań z przywódca­
mi arabskimi, które to rokowan.a przerwane 
zostały na skutek wybuchu rozruchów. Czynni­
ki miarodajne zarówno w Jerozolimie jak i w 
Londynie nie są skłonne do podjęcia tej kwestii, 
zwłaszcza biorąc pod uwagę enuncjację premje 
ra A. cDonalda o wniosku lorda Balfoura i in-’ 
nych.

k O U O l  I G t t A R 2 YS1 WH UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

sFENIKSd
o c  roku 1913

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*- K 9,733.268*07 K 53.051,954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 n 825,335.727*30 „ 47,493.490*19 „ 97,067.467*40
1926 „ 188,128.604*7]
1927 w 1.763,294.069*88 „ 79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 n 2,234.919.643*75 * 106,846.283*09 „ 302,o39.089*96-

F JL JE :

KFUKCW Certrudy 8. CIESZYN, Niemiecka 1. 
LUOW . Kościuszki 8. BIELSKO. Koleje ws 2.

12221019
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Piękita Valentina
HENRY Fa LR

,.Piękna Vatenlkia , był 10 pyzydomalt, jaki przy­
jaciele i znajomi nadaiłi już odda wda pani L‘iTermi- 
noar. I rzeczyv. iście trzeba przyznać, że pani I.‘H&r- 
mtaois, mwno braku jednego raka do pełnej pięćdzie­
siątki, w wieozorowetn śwretfe p-rezeirtowafa się ię- 
szcae wcale nieźle.

Mąż je] był bogatym hiiporierun surowego jedwa- 
hw, a jak wiadomo, bogactwo daję dostateczne śro ­
dki do- aa-tuazowanua wietou.

Godtzienuiie w c£®u tosech godzń-n Vaie!«tina zabu 
dwa pewną zrjozną Pareżankę do pielęgnowania 
-twarzy i rąk, imdyjsloleen manzye-.ę do ogótowdi ma 
sażóRv, wreszcie sćwedfe&iefeo speciałis-tę - ie-k.Bza do 
iBadjo - ter aspji.

Przed-obiadem ktodfe ak na. krótką drzemkę, gdyż 
krflśo w- ten sposób modne odpocaać, nie nabierając 
mszy. Ubietada idę w ssdonk- jsseceo kokom, . «  
żaląc, te  oemoy kolor mf acy »  postarzeć. Mąż był 
innego adonis. oto pnpklaJny andionek nigdy w ieaK 

>te wjgaiWa.
• • •

Jfaksnc M ocaa posiadał waiMcic i piękne ateker aa 
t e w e  Meic cdes-PewMa-t. Każdego rokiu w g n a n a  
I t e n d  * m n s l  w sw«n Meteor weefti bal

W Ona m m  akr omKoród aaprasić rć mti-ed pań- 
d k i  iH w n J iy S  Mbcwj«n mieoawno uuooc-zyt 
poetret p s i  YaieuOay.

P rtt Tnti ij**“ ~ poapoczute swe przygotowalnia to­
aletowe o  godzinie  Sanę) wieczorem, to też o pótnb- 
cjr byka tek tudinsu i ja a:'mcz e ubrana, lśniąca 
Iwipkitid imd. as waausaioa* dumade  głową, przesaąpi 
te: k u i  mRa/terate ■ w a m , trzymając pod rękę swe 
L i osąia. Matem podb<eat du mch urado wany 1 
psaedatoiwii łeb myta Bt s u  Dawnaej mężtryżni 
napastowali popaoada panu L*tiennioo»; ttoczyM się 
m U t  mi. uktełm  sir * W wggtedy, za.prasz.atl do 
ta6c&, w y z w a n i  pcm&oco yocs 

Nie ntHJH twioidtzać z całą stanowczością, że pani 
V̂ a.T#Mvn zawsze prowadziła wzorowy tryb życia. 
Jedno tyłtoo powiedzieć z pewnością, a rnia-
nowkoke, ie  Sczfca Jcrj towtotorów zmremi. się zimniej 
ssjda. F, mewre ona Jcdt a"f uważała siebie nadal za 
kobietę foteressdscą, przeto aważaoo, że piękna tra- 
dteate ryucsskodat w  (Jwcny-J salonach znikte jarż 
na j i s u i .

Udmsetne g” - r  oanaktete wszystkim, i  za cbwl 
I nozpoosoie się setyetycat i assstć bało. Wszyscy 
i [ .  adefcoa Mad pa**' Vałęn,tiny grał pnzy jednym 
M „cS rów  w pokestL Pani LTicntniiim«s szukała sa- 
mm ti-jpr pcze d n  i l ; krzesła, na któram mogłaby 
■począć.

  i~*..y mri^A pani zaofiarować to krzesło?.., —
zapytał jtd” 1 z ndodzkeócdw. — Parni Yakentiua po- 
t e j a w d a  niezaadołnetnu: z MÓowołeiBiem. MŁodziia- 
siec « y >ir'*aJ na. aią z uśmiechem i przedstawił się:

— Boston L te o n a  inżynier. Jestem SECzęśtówy, 
te  tBOtK ś ę  pani w czeadoołwiek przysłużyć.

W, te to tte  ośLg»taiUae®~ .eflakzora widać było 
cwmiącą twaiz komedianta w japońskiej masce, po- 
pteaaśtcego baralkua Dwse msapansk.: tancetriki, <v 
«<«"» w  minimalną ilość fcorou -ę, tańczyły z nieby- 
wwłą pacją. ItŁ.ytiier nie ssasscwzat zachwyconego 
w arom  z twarzy Yakeuttey. Od czasu do czasu z 
serca jego wydobywało się ciche westchnienie, przy 
czesi za każdym razem Yałenftoa rzucała nań nkra ■ 
dfolem kokieteryjne spojrzenie.

Tancerki biszipatnfcre zbierały obfite żsiiiw-o okla­
sków.

— Czy poeiwioki pani, że bed* towarzyszył jej do 
bufetu?..

— Ależ chętnie, łaskawy panie, — odparła Valem 
tina.

Wyiplli po kieliszku szampuia, rozmawiając o tera 
i o o w e,n, ale myśli jc-j odbiegały daleko od tematu 
Tczmo-w y.

Jęk ha-nniioiuia zwiastował ruapuczęcie tańca.
— Czy mogę poprosić parną do tańca?,..
Tańczyli. Valentina pozwoliła mu coraz bliżej tu-

Hć się do siebie. Objęta jego ramionami, myślała:
— Dlaczego nie sprzeciwiam się wcałe? On mnie 

tik  czule obejmuje.... Co się z mm siało?...
Odyby chciała być szczera, mogłaby sama odpo-- 

włódzieć sobte na pierwsze pytan.e: tego rodzaju
okazja nadarzała się coraz rzadziej. Na drugie pyta­
nie odpowiedziałby jej partner, gdyby słyszał pyta­
nie. Odpowiedź jego brzmiałaby w ten sposób:

— Nie wiem doprawdy, co się ze mną dzieje... Cóż 
to za rozkosz tańczyć z panią tango!
 ̂ Usiedli na kanapce w salonie, gdzie płonęło przy- 
ćmiome św-iado.

— Nie w.ieitn, czy pani zdaje sobie z tego sprawę,
— mruczał Oastou Liłnouirs, pieszcząc jej małą rącz­

kę, -  ale pani uczyniła na mni-e ogromne wrażenie.
— Doprawdy nie rozumiem tego, — odpana Va- | 

leutina stłumionym głosem. M^Przeeież iesł dużo pię 
knicjszych kobiet odemnic. dlaczego pan akurat na 
minie zwrócił niwagę?

— Bo pani jest najpiękniejszą... Jeżeli słowa moje 
.przerażają panią, jest mi w takim razie niewymow­
nie przykro, nie trudno nie mogę ukryć swych u- 
cznć.

Maty salonik był pusty. Gasitom Limours przycią­
gnął Vaderrsiti-nę do siebie drżącemi jęko-ma Pocału­
nek w caeuioościach...

— Czy mogę liczyć na to, że się jeszcze zobaczy 
my?... — zapytał azns&

— Tak... to znaczy mie... ależ proszę pana.., niech 
pum mnie puści...

— Ach, jŁiki byłbym szczęśliwy, gdybym mógł o- 
toczyć panią szczęściem i zbytkiem...

— Duży dzieciaku™ M en psa prayjdzd* jutro do 
nas na heubatkę™

— Dziętkuilę pani... Będziemy urieii spokój 1 ojk>. 
wit«ii paoi wseystko o sobie. Ach, Jakie to szczęście i 
spotkać kobietę, taką jak pani której można powie­
rzyć wszystkie swe musik1 1 radości, wszystkie roz­
czarowania i nadzieje™. Jestem taki samotny!... A 
życie bywa czasem takie okropne...

— Biedny ahłopcze... — szepnęła VaJeartltta.
Złożył na Je>J rączce żarliwy pocałunek. Podniosła

się, nałożyła nieco karminu na wargi i z triunnłuaą- 
cem spojrzeniem weszła na aaię.

W aucie państwa IMHemrnois siedzieli obok sie-- 
bde w miilczeniu, Jak to bywa zazwyczaj w trzydzie 
ś d  lat po ślubie.

Wreszcie małżonek odezwał się sennym głosem:
— NikL . OGcropna nuda... Ani jednej przyzwoitej 

twarzy™ Nie było nikogo, z kim można byłoby po­
mówić™ a ty pewnie również jesneś zuuzona, praw­
da?™

Tańczyłam bardzo wiele, fnój drogi... — rzekła 
Vale,ntina z łekką pogardą i ze złości na sennego 
męża dodała: *

— W dodatku z bardzo przystojnym młudzi cńce-rn, 
nazywa siię — Gaston Limours...

— Ach, z tym!... Jest to bezczelny młodzian... O-n 
chce mnie koniecznie wciągnąć do jajoiegoś interesu 
i stara się dotrzeć wszelkie mi drogami do mej kie- 
«zeni_.

Pao L‘Henmo-no!)s ziewa i przymyka oczy. Valen-
tina blednię, a z oczu jej płyną ciche Izy...

Liczba ludności w poszczególnych 
częściach świata

W angielskich czasopismach naukowych uka­
zały się ostatn.o ciekawe obliczenia, dotyczące 
ogólnej liczby ludności, zamieszkującej poszczę 
.gólne części świata. Wedle obliczeń tych liczy 
obecnie Europa ponad 635 milionów mieszkań 
ców. W Azji mieszka 1 miliard 30 milionów o- 
sób, a więc blisko o 50 procent więcej niż w Eu 
ropie. W Afryce żyje ogółem 140 mil jonów o- 
sób, w Ameryce 147 milionów, oraz wreszcie w 
Australii około 9 milionów mieszkańców. Ogól­
na cyfra ludności na całym świecie wynosi za 
tern w chwili obecnej ponad 1 miliard 960 mil­
ionów osób.

Przedstawienia trwające 39 godz.
Na miejscu, w którem istniał słynny teatr pa­

ryski Vaudeville, jedno z wielkich amerykań­
skich przedsiębiorstw filmowych wystawiło — 
jak wiadomo — wspaniały teatr kinematogra­
ficzny.

Po ceważ zaś noc w|g lijna obchodzona jes? wr- 
Francji bardzo wesoło i wszystkie lokale publi­
czne mgą być j.rzez ęałą noc otwarte, zarząd 
więc powyższego kina, rozpocząwszy swe przed 
bawienia dni-. 24 grudnia o g. 11 przed połu­

dniem, skuńczył je dopiero dnia 26 grudnia, o 
g. 2 zrana, a zatem przedstawienia trwały 39 
godzin bez przerwy.

Na uwagę przytem zasługuje okoliczność, że 
na wszvsik.cn tych przedstawieniach sala kina 
była przepełniona. Osobom przytem, które przy 
bywały na przedstawienia pomiędzy gl 9 wie. 
czorem a północą, rozdawano podarkd.

Wyjaśnienia prawna
CZY PRACOWNIK UMYHLO-WY, KTÓREMU 
W YPOWIEDZIANO POBADĘ, MA PRAWO DO 
GODZIN WOLNYCH CELEM SZUKANIA NO­

WEGO STANOWISKA?
(hijKiwiedz na lo pjtaiue, posiadające donto- 

slo-sć iw-aklyczini, jest pozytywna A»A 30 roąm - 
rządzeń,ia Prezy-ilenla o umowie o pracę praco 
wtiików umysłowych z 11*27 r zarządza: wpo wy* 
powieilzenin u-mowy o pracę przea- jedną ze ■tron, 
pracowsuik pnwinicii otrzymać na swoje 
stosowny czas w godzinach pracy w w-du w f a r  
nia nowej posady, oonajmnicj w ilośui 3 dnft ro­
boczych miesięcznie, a w gospodarstwa oh ćAuytfc 

; i łośny oh w ilości 6 dnu za cały okree w, j/^irtn 
d/jmtia, lislaloijie cz i^ii wolnego na Loukanb1 uo- 
wej pn&ady nastąpi w ilrodze porozumienia pr. - 
cownika z pracodawcą. W razie niedojśakt do po- 
rozuinioaia decyduje obwodowy jasp ek u r procy 
a do czaau lej decyzji pr ux>wnik me prawo ś ó -  
rzystać * połowy aaaau, przut prawo utL jaiQWM 
rantOwanegio,

Biorąc rzecz przykładowo, dzianiu:.  . z ,  unUWM, 
buchaj* r itp,, któremu w dudu 31 grudndci I W  r. 
wypowiedziano pusadę, z dniem 1 kw iateu  U te  
r. ma prawo w aiągu tych 3 miesięcy Jo t  dal 
wolnych, prze rw a n y c h  rra pruaiAiinwawIr ■> 
wej połr.dy.

KIEDY I KOMU SĄD MOŻE UDZIELIĆ T. ZW. 
ODROCZENIA WYPŁAT w  B. KONGRIuJOWOB-'

W osilaitnKh czasach ro d  ^  ją się głosy pruł 
stu, iż wiele firm b: szaisaidiine i ze szkodą dte Lł- 
pieelwa uzysku je odroczeu.e w y piał. Dla uniknię­
cia błędnych komentarzy, należy slwiemizać, iż w 
myśl airt. 1-go ro-aporządzenila Prczydeuta z 1827 
r. o Ziiipo,bieganiu upadłości — obowiązującego w 
b. Kongresówce — odro,czenie wypłat może być 
udzielone proez sąd tylko haiodlującemu, posia- 
df jącemu dosiaiteazue środki do zupełnego zaspo­
kojenia wszystkich swoich wierzycieli, który 
wskutek wyjątkowych, a niezależnych od niego 
ókoLiczJioiści zaiprzestał czasowo wypłat lub prze­
widuje w najbliższej przyszłości konieczność cza­
sowego ich za,przestania.

Część di uga wymienionego artykuły Ziiwiera 
Ziastrzeżenie nieizimiemde doniosłe: MOdru0zenie
wypłat nie może być udzielone, jzżełi niewypła­
calność jest wynikiem takich czynów dłużnika, 
ktere w razie ogłoszenia upadłości ttanowlłyby 
podstawę do uznania go za bankruta.

Przeciwko fikcyjnym żądaniom odroczenia .wy­
płat zwraca się przepis, przewidujący zbadanie 
stanu danegio przedsiębiorstwa przez biegłych, 
którzy składają następnie Oipiuję swoją, sforrmi 
łowaną na piśmie, sadowi. Sąd za leni wydaje w y­
rok zarządzający odroczenie wypłat po doktad- 
nem zoi-jentowa-niu sie w istotnym stanie przed- 
s.ębiorstwa starającego się o odroczenie

K. KI.I

Tym P. T. Prenumeratorom z pro 
wineji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc styczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. w ysyłkę 
naszego j isma.

[ CHCESZ OTRZYMAĆ 
I POSADĘ? Musisz akufl- 
I czyć kursy fachowe, fco- 

Tespoudencyjne. prołeso- 
ra Sekutowłcza. W arsu  
wa Żórawiia 42 d. Kursy 
wyuczała listownie: bu- 
chaltrji rachunkowości 
kupieckiei, korespondon- 
cji handlowej, steaosrł- 
fW. nauki handlu, prawa, 
kał-igralil. pisania na ma. 
szynach. towar o znaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz grunntyLi 
polskie]. Po sk ńczerui 
świadectwo. — Żądajcie 
prespomtów! 3233
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Okazja
K i l k a  m a sz y n  L u  p i  u h  
nin p r a w i ©  n o w y c h  

llnderwood 
Remington 
Schmlth Brosa 
Torpedo 

bardzo tso io  n a  r a t y  
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